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Minister Benesz w Warszawie,
Warszawa, 20. 4. (PAT). Dziś punktua nie o godz 

16 min. 30 przybył do Warszawy czechosłowacki mi­
nister spraw zagr. p. dr. Edward Benesz. P. ministro­
wi towarzyszyli w podróży sekretarz osobisty p Babka 
juris-konsult, członek ministerstwa spraw zagr. prot. 
Kremar, poseł polski w Pradze p. dr Lasocki oraz poseł 
czechosłowacki w Warszawie p Flieder i przedstawiciel 
polskiego M. S. Z. p. dr. Frydling który wyjechał na spo­
tkanie ministra Benesza na granicę polską. Na dworzec

udekorowany barwami czeckoslowackiemi i polskienii 
przybyli na powilanie gościa p. minister spraw zagr. A- 
iuksander Skrzyński, przed?(awlciel p. prezesa Rady 
ministrów p Rodicz-L&skowski wyżsi urzędnicy M. S 
Z posestwo czechosłowackie in corpore i liczne grono 
kolonji czechosłowackiej w Warszawie.

Warszaw, 20. 4. (PAT). W Katowicach i na więk 
szych stacjach pomiędzy Katowicami a Warszawa przed­
stawiciele władz loka'nych witali n ministra Benesza.

Wywiad p sma francuskiego z  m nis rem Sikorskim.
Sojusz polsko-francuski o a r t *

Nicea, 20. 4. (PAT). Miejscowy dziennik „Eclaireur 
de Nice“ ogłasza wywiad z ministrem Sikorskhn który 
oświadczył, że obecna polityka rządu poza sprawami fi- 
nansowemi i ekonomicznemi tak pomyślnie rozw ązane- 
mi przez premjera Grabskiego ma przedewszystkijm na 
celu dwa podstawowe zadania:

1) problem polityki zagranicznej stanowiący dziedzi­
nę min. Skrzyńskiego, którego przywiązanie do pokoju, 
ujawnione przez niego w szeregu oświadczeniach oraz 
w jego działalności uznaje świat cały i

2) problem polityki wewnętrznej, mający na celu 
obronę wschodnich i zachodnich granic Polski.

Tym profremem gen. Sikorski zajmuje się specjalnie. 
Zapytany o opinję swą w sprawie obecnego przesilenia

fes na trwałych po ‘stadach.
a e Francji, min Sikorski oświadczył, iż Polacy silnie 
wierzą w to, i e  kaidy rząd Francji będzie stal zawsze 
wiernie na gruncie przymierza francusko-polskiego któ­
re j.st najlepszą gwaran ją pokoju europejskiego. Po­
lacy są przekonani, iż każdy rząd Francji, czy to rady­
kalny. czy umiarkowany zdaje sobie sprawę z niebez­
pieczeństwa, jakie groziłoby bezpieczeństwu Europy w 
razie, jakiegokolwiek pogwałcenia, traktatu wersalskie­
go, któreby wznieciło nowy pożar w Europ;e wschodn.

Wywiad swój zakończył p minister oświadczeniem, 
że sojusz francusko-po ski oparty jest na trwałych pod­
stawach, wzniesionych przez poprzednie rządy bez ró­
żnicy poglądów politycznych. Przyjaźń obu krajów jest 
głęboko wryta w duszach obu narodów.

Hintienburg jako kandydat na prezydenta Rzeszy.
Mowa programowa Hinefenburn*. -r- Marszałek Hinrfenburg jako ugorfowiec. — 
W ielki* nara y z u zia'em b. kronprinca. —  HHdenburg zrobi na siebie zamach, 
oby wywołać entuzjazm dla .ego esoby podczas wyborów. — Co mówi kanzterz

Lutlrer 7
Berlin, 20. 4 (AW ). B yły  kronprinc niemiecki przy­

bywa w środę do Hanoweru, gdzie odbędą się wielkie 
narady przywódców grup prawicowych. Naradzie tej 
przypisują wielkie znaczenie polityczne. Weźmie w 
nich udział także marszałek Hindenburg.

Hanower, 20. 4. (PAT). Pisma socjalistyczne zw ró­
ciły się do kanclerza Luthera z wezwaniem do zajęcia 
wyraźnego stanowiska w sprawie kandydatury Hinden- 
burgą Kanclerz Luther oświadczy! ..Kólnische Ztg.“ , że 
w ybory na prezydenta Rzeszy sa wyborami narodowy­
mi i nie wymagają zajęcia oficjalnego stanowiska ze stro­
ny gabinetu. Gabinet ze względu na swój układ partyj 
ny nie zajmuje w sprawie w yborów  jednolitego stanowi­
ska wobec tego obowiązkiem rządu było jedynie zaję­
cie stanowiska pośredniczącego zmierzającego do tego, 
aby państwo i naród uchronić od zaciętej walki partyj­
nej ze szkodą dla państwa i rząd to uczynił.

Hanower, 20. 4 (PAT) Hindenburg wygłosił w sali
miejskiej mowę programową. Hindenburg robił wraże­
nie człowieka zupełnie zgrzybiałego. Marszałek na 
wstępie zastrzegł się przeciwko temu, jakoby był kandy­
datem partyjnym. Zwrócił się on do obecnych kores­
pondentów pism zagranicznych z apelem, by jego dążeń 
do zjednoczenia narodu nie uważa i za politykę jakiejś 
partji. Idei tej służy blok Rzeszy, stojący ponad stron­
nictwami. Hindenburg pragnie jedynie stworzyć dla na­
rodu niemieckiego pomyślne fundamenty d a jego roz­
woju politycznego i gospodarczego. Obowiązkiem na­
szym jest przestrzegać polityki pokoju — mówił Hinden- 
Purg. — Tej polityce najbardziej szkodzi ustawiczne 
wskazywanie na to jakoby osoba moja była symbolem 
akcji wojennej. W celu zapewnienia należytego miej­
sca Niemcom musi nareszcie upaść zarzut, jakoby Niem­
cy oonosiły winę za wybuch wojny światowej.

Zagranica a kandydatura Hin enburga.
Wstrzymanie kredytu dla przemysłu niemieckiego! — Wywiad korespondenta 
Ke ilera z Htndenaur ie-ri. — O ec e granice wshodnie Niemiec muszą być zmie­

nione na korzyść N.emlec ! — Hindenburg''jest championem najskrajniejszego
roakc]onizmu<

Berlin, 20. 4. (AW) Ponieważ kandydatura marszał­
ka Hindenburga wywarła bardzo złe wrażenie za grani­
cą. co odbiło się ujemnie nietylko na stanowisku prasy 
lecz także na wstrzymaniu kredytów d a przemysłu nie­
mieckiego, aby to zło uyraźme naprawić, otoczenie 
Hindenburga skloniio go do przyjęcia przedstawicieli 
prasy zagranicznej, w imieniu których korespondent 
Reutera przedstawił szereg pytań, na które dziennika­
rzom wręczono odpowiedź. Wywiad ten ma taki sam 
charakter, jak odezwa wielkanocna Hindenburga mia­
nowicie, unika konkretnego stawiania kwestji, podkre­
ślając konieczność poszanowania prawa i obowiązują­
cych ustaw. Hindenburg tylko w jednej kwestji uwa­
ża! za stosowne wyrazi zdanie stanowcze tj. w kwestji 
granic wschodnich.

Na zapytanie czy wolałby widzieć dawnego cesarza 
znowu na tronie, czy też zostać sam prezydentem repu­
bliki Hindenburg odpow!edział kwestia republik czy 
moii»rcbjł nie jest w N iem ze h ebe nie dyskutowana 
a wiec pragnienie osoby nie odgrywałoby żadrei roi'

Kwestja paktu bezpieczeństwa znajduje sie obecnie 
w stadium dyskusji międzynarodowej .dlatego Hinden­
burg nie zamierza mieszać sie do sprawy która naj­
przód musi się zajmować kanclerz.

Ma zanytanie czy obe ne gran ie  Niemiec na W scho­
dzie muszą być zmienione na korzyść Niemiec Hinden­

burg odpowiedział: tak — jestem tego zdania tak jak ka­
żdy Niemiec bez różn’cy stronnictw. Aby jednak nie na­
rażać w ten sposób pokoju na szwank, trzeba granice 
te ustalić droga rokowań.

Na zapytanie czy zamierza uczynić wszystko, ceiem 
wypełnienia Traktatu Wersa skiego, Hindenburg odpo- 
v, iedział: Traktat Wersalski jest dla na? tak długo obo­
wiązujący, dopóki nie zostanie zmieniony przez nowe 
umowy.

Na ostatnie pytanie w kwestji prowadzenia wojny 
obronnej przez Niemcy Hindenburg odrzekł, że Niemcy 
nie są w stanie bronić sie przeciwko któremukolwłek z 
państw sąsiednich, gdyż takie państwa jak Polska 
Czechosłowacja maja o wiele wioksze armje 1 są zabez­
pieczone przymierzami tak, że Niemcy w każdym wy­
padku znalazły bv sie wobec si! przeważających.

Paryż, 20. 4 (PAT). Omawiając przemówlenir Hfn- 
denburga wygłoszone w Harcwerze Temps“ zauweża- 
’ż ten kf*rdvdat biokii prawicowego nsił"t-> orze^stawić 
się za ~7fow;eka repre/enbija^ego jedność Niemiec nod- 
czas gdy już same tylko okoliczności, w jakich objął 
on kandydaturę po Jarresie. dowodzą, że test on szaro- 
pionem najjaskrawszego reakcjonlzmu. Poglądy Mar- 
ksa. Hindenburga 1 Stresemanna w sprawie granic sa 
kiontyczne i nrzv rozpatrywaniu zasad paktu bezDieczeń 
stwa należy mieć na uwadze ich wynurzenia.

tfowy gabinet we Francji
a Polska.

Gabinet francuski — po sześcipdniowem przesileniu 
. długich a żmudnych pertraktacjach — został nareszcie 
definitywnie ukonstytuowany. Prezesem gabinetu i mi­
nistrem wojny został Painleve, ministrem spraw zagra- 
nicznycn Biiand, ministrem skaibu Cailleaux, ministrem 
sprawiedliwości Steeg, ministrem oświaty de Monzie, 
ministrem spraw wewnętrznych Schramek, ministrem 
handlu Chamnet, ministrem kolonji Cesse, marynarki 
handlowej Danielon, marynarki wojen. Borel, rolnictwa 
Durand, ministrem robót pub.icznych Laval, ministrem 
pracy Durafour i ministrem emerytur Ateryot.

Doszedł więc do władzy gabinet pacyfistów: Pain- 
levć, Briand, Cail!eaux. Nowy rząd opiera się na silnej 
większości w jednej i drugiej izbie. W skład jego weszli 
4 republikańscy socjaliści, 12 socjalistów radykalnych, 2 
członków grupy Loucheura i 1 niezależny (Briand).

Wejście Cailleaux‘a do gabinetu uważane jest w łonie 
grupy Poincarego i Miheranća (unia republikańska) za 
prowokację opinji publicznej, rozpoczęła się już obecnie 
przeciwko niemu gwałtowna opozycja, a grupa ta u- 
chwaliła wszystkimi głosami (140) rezolucję, wyrażają­
cą rządowi votum nieufności. Należy więc oczekiwać 
zaognienia walk partyjnych we Francji.

Socjalistyczni republikanie natomiast wyrażają rzą­
dowi votum zaufania, również partja socjalistów zjedno­
czonych popierać będzie rząd Painleyćgo, niedomagając 
się bynajmniej od premjera, by oświadczenie rządowe, 
jakie roa być złożone w tych dniach w izbie, utrzymane 
było w duchu socjalistycznym.

Nowy premjer francuski, który był ostatnio prze­
wodniczącym Izby Deputowanych, jest uczonym mate­
matykiem, autorem dzieł o równaniach różniczkowych 
i o problemach awiatyki. W  roku 1915 został w gabi­
necie koalicyjnym Brianda ministrem oświaty, później 
w roku 1917 w gabinecie Ribota objął teke ministra woj­
ny. Painleve, podobnie jak Biiand należy do grupy t. 
zw. republikanów-socjalistów, która popierała gabinet 
Herriota.

W przemówieniu rządowem, które wygłosić ma 
Painlevć w tych dniach, premjer ma zaznaczyć, że w 
sprawie bezpieczeństwa i sanacji finansów nowy rząd 
ma zamiar w dalszym ciągu prowadzić politykę gabinetu 
Herriota. Również minister Briand zapowiedział, że bę­
dzie kontynuował politykę zagraniczną Herriota. To 
oświadczenie Brianda przyjęte — przeważnie w stron­
nictwie socjalistycznym, gdzie nowy minister spraw za­
granicznych nie cieszy się zbyt wielką sympatją — zbyt 
chłodno, tern bardziej, że Briand znany jest jako zde­
cydowany przeciwnik polityki watykańskiej Herriota, 
a jako zwolennik utrzymania ambasady francuskiej w 
Stolicy Apostolskiej.

P. Arystydes Briand, wielokrotny członek gabinetu 
oraz premjer, jeden z najwybitniejszych polityków dzi­
siejszej Francji, pełen rutyny i zręczności, jest zdecydo­
wanym idealistycznym pacyfistą. Z przekonań swoich 
jest on socjalista a należał aż do roku 1906 oficjalnie do 
grupy socjalistów. Piastował on w r. 1909 oraz w la­
lach 1921—1922 stanowisko premjera a utrzymywał w 
tym czasie bliskie stosunki z blokiem lewicowym. W r. 
1922 obalony został przez senat. W  kampanii wybor­
czej w r, 1924 krytykował ostro taktykę Poincarego. W 
polityce zagranicznej okazywał skłonność utrzymania 
porozumienia z Anglją. W stosunku do Polski zawsze 
okazywał s;ę szczerym przyjacielem, był on też inicjato­
rem sojuszu po sko-francuskiego w roku 1921. Istnieje 
więc nadzieja, że nie będzie on zwolennikiem polityki 
germańskiej, dążącej do przeprowadzenia „rewizji" na­
szych granic.

Inaczej rzecz się ma z obecnym ministrem finansów. 
Największe wrażenie w świecie politycznym wywoła 
wejście do gabinetu francuskiego d. Cailleaux (Kajo). 
Nowy minister skarbu cieszy się opinia polityka silnej 
ręki i posiada sławę pierwszorzędnego znawcy finansów. 
Jest on zwolennikiem porozumienia francusko-niemiec- 
kiego, a zdecydowanym przeciwnikiem antyniemieckiej 
polityki. Od dłuższego już czasu nie było tajemnicą, że 
CaCeaux za wszelką cenę pragnie powrócić do czynne­
go życ’a politycznego.

Cai’leaux który był niegdyś premierem. dąźvf pod­
czas wojny do zawarcia porozumienia z Niemcami. Sta­
je on się z czasem na tle tych dążeń dla Francji do tego 
Stopnia szkodliwym, ie  stawiono go w 1918 r. przed sąd 
wojenny który skazał go za zdradę stanu na wydalenie 
z kraju Po rehabhitacji. przeprowadzonej niedawrr 
przez Herriota — sądy pozwoliły mu wrócić do kraju
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Cailleaux wraca do Paryża, a dziś znowu do aktywnej
działalności politycznej.

Powołanie jednak Cnilleaufida na stanowisko ministra 
finansów przyczyni się niewątpliwie do zaostrzenia 
walki wewnętrznej we Francji. Odzywają się głosy fran­
cuskie, które uważają za „hańbę, iż człowiek taki, jak 
Cailleaux o usposobieniu przyjaeielskiem wobec Niemiec 
— obejmuje tekę ministerialną w chwili, gdy w Niem­
czech przygotowuje się do ujęcia naczelnej władzy czło­
wiek taki, jak Hindenburg".

To też wejście p. Cailleaux do gabinetu francuskie­
go może się stać dla nas niebezpiecznem. Jeżeli wpływ 
Caillcaux-a ograniczony zostanie na politykę finansową 
Francji, wówczas polityk ten przedstawia się nam mniej 
groźnym, jeżeli jednak Cailleaux zdoła wywrzeć domi­
nujący wpływ na całość polityki francuskiej, czego nale­
ży się spodziewać, natenczas z punktu widzenia polskiej 
Polityki — śmiało twierdzić można, że zmiana gabinetu 
we Francji nie wypadła na naszą korzyść.

Dzienniki niemieckie witają Cailleauix‘a z wielką
■ sympatią i radością. Niemcy obecnie niewątpliwie dą­
żyć będą do .iaknajszybszego porozumienia z Francją, by 
w  taki sposób uzyskać „przywileje11 kosztem Polski. 
Dlatego też powrót do władzy germanofilskiego 
Cailleaux nie może się 11 nas spotkać z sympatją.

W wywiadzie z dziennikarzami CailleauK z wielkiem 
uznaniem wyraził się o powołaniu Brianda na ministra 
spraw zagraniczych, który jego zdaniem jest jedynym, 
z najwybitniejszych polityków francuskich. Briand pro­
wadzić będzie, zdaniem Cai!Ieaux, politykę na wielką ska- 
•lę i daleko wzroczną. Polityka ta będzie szła w kierun­
ku porozumienia międzynarodowego. Briand jest najle- 
.pszym obrońcą Ligi Narodów. Dalej nowy minister fi- 
.nansów zaznaczył, iż ma dla Polski sympatię i rozumie 
doskonale jej znaczenie dla Francji

Dziś stwierdzić nie możemy czy słowp ministra 
Cail!eaux są szczere i dyktowane naprawdę sympatją dla 
Polski. Pokaże to najbliższa przyszłość. Powinien jed­
nakże ten niezwykle uzdolniony polityk rozumieć, że 
bezpieczeństwo Polski jest równe bezpieczeństwu Fran- 

" cji, a jakiekolwiek czyniono ustępstwa Niemcom kosztem 
Polski odbić się muszą również na najżywotniejszych 
interesach Francji.

Jak Czesi m m  się pidobać?
(Korespondencja własna).

Praga Czeska, 16 kwietnia.
W ostatnich czasach sprawa uregulowania stosun­

ków polsko-czeskich weszła tu na porządek dzienny, a o 
Polsce mówiono przy rozmaitych okazjach. Uroczy­
stość sprowadzenia zwłok Sienkiewicza do kraju i hołd 
oddawany jego prochom w Pradze, przyznanie nagro­
dy Nobla Reymontowi, koncerty Henryka Opińskiego, 

•który tu bawi jeszcze, kilkumiesięczny pobyt artysty 
malarza Trzebińskiego z zamiłowaniem studiującego 
piękne zakątki Pragi — wszystko to przypomina Cze­
chom, czy jak się chcą zwać obecnie Czecho-Słowakom 
wielkość i znaczenie kultury polskiej w 'odzinie narodów 
słowiańskich. Rokowania w sprawie zawarcia szeregu 
umów z Polską, sprawa paktu bezpieczeństwa, zapowie­
dziana wizyta min. Benesza w Warszawie — były znów 
momentami z dziedziny politycznej, które uprzytom­
niały naszym sąsiadom, że Polska jest mocarstwem nie- 

1 tylko w sferze kultury, lecz i polityki.
Wśród tych nastrojów przybyła do Pragi wycieczka 

polskiej inteligencji pracującej zorganizowana przez To- 
.warzystwo Kultury Słowiańskiej. Jakkolwiek wyciecz­
ka pozbawiona była zgoła charakteru politycznego Cze­
si pragnęli wyzyskać ją, jako okazję skaptowania sobie 
Sympatii Poiski. A już to trzeba przyznać, żę umieją 
oni organizować podobne uroczystości, jak zapewne nikt 
inny. .Wśród Czechów jest niewątpliwie poważna liczba 
polonotilów. Znajomość języka i kultury polskiej wśród 
Czechów jest znacznie powszechniejsza niż znajomość 
języka i kultury czeskiej wśród Polaków. Przyczynia 
się do tego w pewnej mierze i spora liczba małżeństw 
mieszanych polsko-czeskich. Ci przedewszystkiem przy­
jaciele Polski zorganizowani w Tow. Polsko-Czeskim 
zajęli się przygotowaniami do przyjęcia wycieczki. Z 
idrugiej strony kobiety czeskie, biorące czynny udział w
■ pracy społecznej poczuwają się do solidarności z kobie­
tami polskiemi, pomijając inne względy już choćby z te­
go tytułu, że grupa kobiet polskich wchodzi w  skład Ma­
łej Ententy kobiet, do której oczywista należą kobiety 
czeskie. W obec tego kobiety czeskie również zajęły 
Się organizacja przyjęć.

Wynikiem starannych przygotowań było wytworze­
nie jakby na komendę serdecznych nastrojów polonofil- 
skich w całej prasie czeskiej, która jeszcze niedawno 
bardzo nieżyczliwie omawiała słuszne postulaty polskie 
w  sprawie gwarancyj praw mniejszości polskiej wysu­
wane podczas rokowań. Przez cały czas pobytu w y­
cieczki polskiej prasa zamieszczała obszerne sprawo­
zdanie. gorące artykuły, poświęcone Polsce, wspomnie­
nia o pobycie Czechów w Warszawie 1909 r. itd. Na­
stroje sympatji dla Poiski, dla której podatnym gruntem 
jest znane sfowianofilstwo uczuciowo Czechów umiano 
■obudzić i wśród szerokich mas publiczności. Pociąg, 
który w wielką sobotę przywiózł gości polskich na dwo­
rzec Wilsonowski w Pradze przyszedł z opóźnieniem 
blizko godzimiem: jak opowiadali uczestnicy wycieczki 
Poczynając od samej granicy na wszystkich stacjach 
oczekiwały delegacje, witające gości przemówieniami, 
śpiewem hymnu polskiego, muzyką, .szpalerami honoro­
wymi itp. Pociąg pośpieszny, ku rozpaczy zawiadow­
ców stacji trzeba było przetrzymywać na postojach, aby 
pozwolić mówcom i śpiewakom wykonać program po­
witalny. .Niemniej uroczyście powitano wycieczkę w 
Pradze i podejmowano w ciągu czterech dni O spraw­
ności organizacji świadczy, że już na kilka godzin przed 
Pragą każdy z uczestników otrzymał koperte imienną z 
drukowanym programem uroczystości, adresem hotelu 
gdzie miul wyznaczoną kwaterę, biletem teatralnym
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Rezolucje w sprawie konkordatu
Warszawa, 20. 4. (PAT.) Połączone komisje senackie spr. 

zagranicznych i administracyjna obradowały dziś nad konkor­
datem. Referował sen. Nowodworski (Chrz. Nar.), wnosząc 
o uchwalenie konkordatu. Wyjaśnień udzielał delegat rządu, 
obecny minister wyznań religijnych i ośw. publ p. Stanisław 
Grabski. Po dyskusji przystąpiono do głosowania.

Wniosek sen. Woźnickiego (Wyzw.) i sen. Kopczyńslego

tPPS) o odrzucenie konkordatu upadły znaczną większością 
głosów przyjęto ustawę o zatwierdzenie konkordatu. Przy­
jęto następnie rezolucję w sprawie zniesienia iura stolae oraz 
w sprawie uposażenia duchowieństwa. Rezolucję sen. Buzka 
(Piast) w sprawie uregulowania stosunku innych wyznań do 
państwa, odesłano do specjalnie wyłonionej podkomisji.

Poczta polska w Gdańska rozwija się.
Gdańsk, 20. 4. (PAT). „Gazeta Gdańska*' dowiaduje 

się, że mimo antypolskiej akcji senatu gdańskiego, po
czta polska w Gdańsku rozwija sie coraze lepiej. Wzmo­
gła się szczególnie liczba pizesyłek z Polski do Gdańska.

Manifestacje stronnictw prawicowych przeciwko nowemu
rządowi we Francji.

Paryż. 20. 4. (AW). Stronnictwa prawicy urządziły 
na prowincji cały szereg manifestacyj skierowanych 
przeciwko nowemu rządowi. W  Tuluzie na zgromadze­
niu katolików poseł Paquet wygłosił przemówienie, w 
którem oświadczył, że z chwilą wejścia do gabinetu

poprzedni. Były minister skarbu Marechal na tem sa­
mem zebraniu oświadczył, że stronnictwa prawicy wal­
czyć będa o utrzymanie własności prywatnej, która 
została zagrożona przez politykę kartelu lewicowego. 
W Nancy odbyło się zgromadzenie, które uchwaliło re-

Cail!eaux gabinet stał się bardziej radykalnym aniżeli zolucję za utrzymaniem ambasady przy Watykanie

Po zamachu komunistycznym w Buigarji.
Zamach jest dziełem organizacji komunistycznej ,z udziałem byłych o f  cerów. —  
Ogólno-^ałkańskie porozumienie przeciwko komunizmowi. — Zwiększenie armji 

bułgarskiej. — Wypadki w Bufgapji mają swe korzenie w Moskwie.
przeciwko zwiększeniu stanu liczebnego armji bułgar-Sofja, 20. 4. (PAT). Bułgarska agencja teiegr. komu­

nikuje: Jak wynika z zeznań szeregu osób, stojących
pod zarzutem udziału w zamachu, oraz z zeznań miaro­
dajnych świadków może być uważane za pewne, że za- 
maęh jest dziełem organizacji o jednolitym froncie i zo­
stał on postanowiony w drodze uchwały tajnego komi­
tetu zudziałem b. oficerów Jankowa i Minkowa, będą­
cych obecnie szefami komunistycznej sekcji wojsk. Sam 
wybuch został spowodowany przez maszynę piekielną, 
sporządzoną przez Minkowa przy pomocy melinitu lub 
perditu. W  liczbie oskarżonych znajduję się i zakry­
stian katedry, który zaprowadził na dzwonnicę pewne­
go młodego człowieka, niewątpliwie sprawcę zamachu. 
Zamach miał na celu przez usunięcie króla i rządu wy­
wołać ogólną anarchję w kraju.

Paryż, 20. 4. (PAT). „Matin“ popiera opinję -,Tem- 
psa“ co do konieczności stworzenia ogólno-bałkańskie- 
go porozumienia przeciwko komunizmowi oraz o potrze­
bie interweniowania małej ententy, gdyż od tego zale­
żeć może zbawienie Europy.

„Eclaire** zaleca zwiększenie armji bułgarskiej przez 
przyłączenie do niej specjalnie utworzonej żandarmerii 
z obywateli państw neutralnych dla. uniknięcia pogwał­
cenia zasad traktatu w Neuilly. „L ‘Oeuvre“ , dowodź’ , że 
obecną akcję terrorystyczną w Bułgarji ponoszą odpo­
wiedzialność zarówno stronnictwa lewicy, jak i prawi­
cy. „L*Humanite“ mówi wyraźnie o terroryzmie rzą­
dowym, przedstawia jego tragiczny bilans i występuje

skiej.
Paryż, 20. 4. 6(PAT). „Journal“ donosi z Sofji: Mi­

nister spraw wewn. Russew przy okazji interwjewu 
dziennikarskiego oświadczył, że Bułgaria nie jest kra­
jem. w którym bolszewizm mógłby zapuścić korzenie. 
Zdaniem ministra Russewa, jedynie specyficzne, pov'0- 
jenne trudne warunki oraz propaganda moskiewska zdo­
łały wprowadzić zamęt chwilowy wśród włościaństwa 
bułgarskiego, które jednakże w porę opamiętało się. A 
więc nie komuniści bułgarscy, ani też ich chwilowi sprzy­
mierzeńcy ~  chłopi bułgarscy, stanowią dla Bułgarii 
istotne niebezpieczeństwo. Tein niebezpieczeństwem 
jest propaganda moskiewska i przeciwko niej rząd fcul- 
garsk5 jedynie walczy.

„Petit Parisien**: Rozwój wypadków w dniach naj­
bliższych wyjaśni, czy wypadki w Bułgarii mają istotne 
swe korzenie w Moskwie i są noprostu manewrem ro­
syjskim w cela sforsowania bram Europy. Zdaje się 
wszelako, że tak mniemać o wypadkach bułgarskich by­
łoby to kompletnie zapoznać istotny ich cii akter. al­
bowiem w rzeczywistości mamy tu do czynienia raczej 
z walką robotników i chłopów bułgarskich przeciwko 
rządowi, wspieranemu przez tajne stowarzyszenia na­
cjonalistyczne i wojskowe. Zdaniem „Petit JournaT* 
Bułgarja przechodzi w chwili obecnej bardzo poważny 
kryzys zarówno polityczny, jak i socjalny.

Dymisja bułgarskiego prezydenta ministrów.
Paryż, 20 4. (Pat.) Obiega tu pogłoska, jakoby buł­

garski prezydent ministrów Czankow podał się do dy­
misji. Następca jego miałby być Malinow. Jednocze­

śnie donoszą, jakoby przywódca rewolucjonistów ma­
cedońskich Protogerow został zabity.

Generał Sosnkowsli w Poznaniu.
Poznań, 20. 4. (PAT). Dziś przybył tu gen. dyw. 

Sosnkowski, nowy dowódca O, K. VII. Na dworcu po­
witali go przedstawiciele wojskowości z zastępcą do­
wódcy O. K. gen. Hauserem na czele. Po południu w

sali recepcyjnej DOK. przedstawił się nowe\nu dowódcy 
korpus oficerów sztabu i szefostw. Do zebranych ofi­
cerów przemówił gen. Sosnkowski w serdecznych sło­
wach.

Położenie w Portngaiji.
Lizbona, 20. 4. (PAT.) Zrewoltowani oficerowie zostali 

uwięzieni. W czasie ostatnich zajść zabitych zostało 13 osób, 
zaś 73 osoby odniosły rany. Rząd postanowił rozwiązać od­
działy zrewoltowane, składające sie z 1200 ludzi. Robotnicy, 
należący do generalnej konfederacji pracy, urządzili kontrma-

nifestację. Rewolucjoniści zaatakowali bez powodzenia ko­
szary gwardji republikańskiej dokąd przeniósł swą siedzibę 
rząd. Komunikacja kolejowa została przywrócona. W całym 
kraju panuje spokój.

W alki uliczne »  Kijowie.
Moskwa, 20. 4. (PAT). Wczoraj na ulicach Kijo-1 kliniki, obrzucali wojsko i milicję granatami ręcznymi. 

\va doszło do krwawych starć pomiędzy milicją a gru- I Po kilkugodzinnej strzelaninie bandytów zabito. Wśród 
pą bandytów. Zawezwano do pomocy milicji oddziały I milicji i wojska zostało kilkunastu rannych. Również 
wojska i G. P. U. Bandyci, ulokowawszy się na dachu I wielu przechodniów odniosło rany.____________________

Francusko-polski kongres medyczny.
Paryż, 20. 4. (PAT.) Członkowie francusko - polskiego 

kongresu medycznego, w którym bierze udział 320 delegatów 
polskich, zebrali się dziś rano o godz. 11-tej I złożyli wieniec 
na grobie nieznanego żołnierza, poczem zwiedzili Panteon. O

godz. 16 min. 15 członkowie kongresu zostali przyjęci przez 
prezydenta Doumergue  ̂ o godz. 17-tej odbędzie się w College 
de France przyjęcie na cześć członków kongresu.

tramwajów, wreszcie przewodnikiem illustrowanym po 
Pradze w języku polskim. A trzeba pamiętać, że gości 
było aż 200, umiano jednak zadowolić wszystkich tak, 
że wszyscy bez wyjątku wyjeżdżali zachwyceni gościn­
nością i sprawnością organizacji czeskiej.

Na szeregu bankietów wygłoszono niezliczoną liczbę 
toastów w tonie coraz serdeczniejszym Pod koniec po­
bytu mówcy i ich słuchacze rozczulali się nieraz do łez. 
W ostatnim dniu pobytu we środę odbyło się zebranie 
działaczy społecznych, na którem uchwalono zwołać w 
Warszawie na jesieni rb. Zjazd Polsko-Czesk,. złożony 
z przedstawicieli organizacyj społecznych. Przygoto-

o  | ___  ______ nv, niwv,  ___________  ..-„u u ,,,. ,  waniem zjazdu mają zająć się komitety ściślejsze, złożo-
ietonem , uprawniającym do bezpłatnego korzystania z n e  z  trzech osób z  każdej strony, .luż przedtem pod­

czas bankietów zapowiedziano stworzenie w  Warsza­
wie klubu polsko-czeskiego.

Trudno zaprzeczyć, że wzajemne poznanie się i zbli­
żenie kulturalne narodów, graniczących o miedzę, jesł 
zawsze pożądane, choć z drugiej strony trudno także za­
pomnieć, że urazy i blizny zadane nam są jeszcze 
bardzo świeże. Nawet w rokowaniach o umowy nie 
wszystkie ważne punkty są jeszcze uzgodnione. Czy 
w tych warunkach nie należało z wycieczką odczekać, 
aż do podpisania układów w- Warszawie, jest pytaniem 
cdrębnem. W  każdym razie poznali ponownie Polacy, 
jak umiejętnie i skutecznie umieją Czesi prowadzić pro­
pagandę za sobą.

H. Jurski.
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Wielkie manifestacje narodowe polskich kolejowców
w Gdańska.

Z okazji poświecenia sztandary Koła gdańskiego Pol­
eskiego Związku Kolejowców odbył się w Gdańsku w 
Polskiej Gospodzie imponujący Zjazd delegatów Kół 
kolejarzy ze wszystkich krańców Rzpltej.

Zjazd ten przybrał charakter wielkiej manifestacji na­
rodowej.

Dnia 19 kwietnia br. o godz. 10 przed pohidn.em od­
było się we Wrzeszczu (podGdaóskiem) w kościele św. 
'Stanisława uroczyste nabożeństwo i poświecenie sztan­
daru koła gdańska go P. Z. K.

Poświecenia sztandaru dokonał ks. orob. Komorowski 
Ipoczem miało n iejsce nabożeństwo, które łącznie z po- 
,'Chodem, przybrało formę wielkiej manifestacji narodo­
wej. U stóp wielkiego ołtarza powiewał sztandar koła 
[gdańskiego biało amarantowy ze złotemi i srebrnemi w y­
m yciam i

Inne delegacje sztandarowe, których było przeszło 
20 ustawiły sie po obydwu stronach ołtarza. Dwa chóry 

, męskie „Moniuszko" z Gdańska i „Echo“ z Wrzeszcza 
Podniosły swym śpiewem uroczysty nastrój.

Po nabożeństwie uformował się pochód na czele któ- 
.rego kroczyło koło gdańskie P. Z. K. ze swym wspania- 
jłym sztandarem. Osiem panienek w bieli kroczyło tuż 
.'za sztandarem. Imponująco wyglądał oddział ogniowej 

straży kolejowej z Warszawy, ubranych w hełmy mie­
dziane. Dalej kroczyły delegacje kół z Warszawy, Po­
znania, Bydgoszczy, Sanoka, Krakowa, Górnego Slą-ka 
itd. Gdańskie towarzystwa: Jedność, Zjednoczenie Za­
wodowe Polskie, Związek Hanaiowcow, Sokół, Lutnia 
Itd. Zebranym przygrywały dwie orkiestry kolejowe 
z Bydgoszczy i Tczewa.

Pochodowi przyglądała się miejscowa ludność mia­
sta Gdańska z podziwem i dużem zainteresowaniem. 
Był to pierwszy wielki pochód Polaków, jaki wogóle 
gdańszczanie widzieli.

Mimo, że Dom Polski posiada trzy olbrzymie sale, 
'absolutnie nie pomieściłyby one wszystkich biorących 
[udział w pochodzie, gdyby wszyscy uczestnicy pcohodu 
mieli wziąć udział w zjeździe.

Na miejscu przeznaczenia pochód się rozwiązał.
O godzinie 1 otwarto posiedzenie 6-ego zjazdu Dele­

gatów Kół Polskiego Związku Kolejowców okręgu gdań­
skiego.

Posiedzenie zagaił prezes okr. koła gdańskiego P. 
Z. K. p. Zieluns. który powitał: przedstawiciela minister­
stwa kolei w osobie prezesa dyrekcji gdańskiej inż, Czar­

nów skiego. Pi zedsiawidela Komitetu Generalnego p. 
radcę Zalewskiego. Wicedyr. Jętkiewicza, dyr. Pekla i 
Korzona, Prezesa zarządu PZK. posła Paczkowskiego. 
Przedstawicieli prasy „Głosu Pom“. i delegatów sejmu 
w osobach pp. posłów Jachimlaka i Paczkowskiego.

Po zagajeniu zjazdu miały miejsce mowy okolicz­
nościowe PP-: pos. Nełkowskiego, Czerniawskiego, Czy­
żewskiego, Raczkowskiego.

Pos. inż. Paczkowski przemawiał w imieniu klubu 
Chrzęść. Demokracji i kolei, który na wstępie powiedział, 
że dz!siejsza uroczystość przekształciła się w ogromną 
manifestacje narodową. Polski Związek Kolejowcow to­
czy walkę o prawa i byt materjalny kolejowców, ale ni­
gdy nde będzie walczył z władzą polska, ponieważ, gdy­
by nie stało rządu polskiego, zniknęliby i kolejarze.

Potem kolejno zabierali głos delegaci poszczę? kół 
Rzpltej. W  imieniu Krakowa przemr w,ał del. Szuch ta. 
Stryja — del. Kopa, Poznania — Walter, Warszawy — 
Pelpliński, Skarżyska — Krzyżanowski, W i‘na — 
Szucntc

Pewien zgrzyt wywołał wniosek del. z Bydgoszczy 
p WoiSkiego o zmianę porządku dziennego z tern, żeby 
siedzibę okręgu przenieść z Gdańska do Bydgoszczy.

Sprawę powyższą rozstrzygnięto dopiero nazajutrz 
kompromisem przez stworzenie ekspozytury w Bydgo­
szczy, z wicepr. Sikorą i zast. sekretarza p. Burchartem 
na czele.

W  drugim dniu obrad miały miejsce sprawozdania 
Komisji Mandatowej, Zarządu i Komisji Rewizyjnej.

W  skład zarządu weszli p. Ziehms jako przewodni­
czący, Mantaj — srekretarz, Grzonkowski — sekretarz.

Prócz tego w sieład zarządu weszło 9 członków, z 
każdego większego miasta po jednym.

Z uznaniem należy podkreślić, że delegaci nie długo 
załatwiali się z wnioskami, lecz przekazywali je zarzą­
dowi. Także na pochwałę zasłużyli pp. dyrektorowie 
dyrekcyj, którzy uczestniczyli na zjeźćtz.e do samego 
końca.

Na życzenie kola ruchu i k. warsztatów gdańskich 
uchwalono ważny wniosek następującej treści. Zjazd 
\.zywa czynniki miarodajne, ażeby stanowiska kierow­
nicze w dyrekcji gdańskiej były  obsadzone tylko Pola­
kami;

W  drugim dniu cbn d  po południu przewodniczył 
del. z Grudziądza p. Jabłoński, który zamknął zjazd ha­
słem: cześć kolejnictwu polskiemu.

Rozprawa o zajścia listopadowe w Krakowie.
Kraków, 20. 4. (PAT). W  dniu dzisiejszym w tutej­

szym sądzie wojskowym pod przewodnictwem członka 
s^ u woskowego w Warszawie płk. Jó- 

dąbrowskiego rozpoczęły się rozprawy o zajścia 
listopadowe. Prokurator odczytał akt oskarżenia, ob- 
.winiający gen. Józefa Czikiela, majora Wacława Bier­

nackiego. kapitana Mieczysława Obiedzińskiegc, poru­
cznika Tadeusza Sk&rskiego i Wacława Nowakowskiego 
o niewypełnienie lub naruszenie obowiązków słtżbc- 
wych. Po odczytaniu aktu oskarżenia przystąpiono do 
przesłuchania gen. Czikiela.

Zjazd oficerów polskiej marynarki handlowej.
Gdańsk, 20. 4. (A. W.) Dnia 19-go bra. odbył się tutaj 

Pierwszy zjazd oficerów polskiej marynarki handlowej, na któ­
rym zorganizowano Związek Oficerów Pciskiej Marynarki 
Handlowej, który ma za zadanie zrzeszyć wszystkich ofice- 
t ó w  polaków floty handlowej. Po opracowaniu i przyjęciu 
statutu Związku, dokonano wyborów Zarządu, oraz omawia­
no najważniejsze sprawy morskie. Zebrani uchwalili rezolucję, 
W której witają z uznaniem i radością zainteresowanie się sze­
rokich kół społeczeństwa polskiego problemem morza Najlep­
szym dowodem tego zainteresowania jest fakt, iż sfery miaro­

dajne powołują do życia opartą na silnych podstawach finan­
sowych polską żeglugę marską, przy popirciu czynników rzą­
dowych. Polscy oficerowie marynarki handlowej oddają swą 
fachową wiedzę i doświadczenie organizacji polskiej żeglugi 
morskiej j wyTażają nadzieję, że na polskich okrętach pod 
polską banderą, pracować będą tylko fachowcy polacy, a u- 
dziat cudzoziemskich sił fachowych ograniczy się do niezbęd­
nego minimum. Na zakończenie zjazd wystał depeszę powi­
talną do Prezydenta Rzeczypospolitej, prezesa ministrów’ oraz 
ministra przemysłu.

Proces o obrazę władz szkolnych.
ósmego dnia wieczorem zeznaje .eszcze św. prof. Gałuszka

I profesor Zawirowski.
Św. prof. Gałuszka, po szczegółach dotyczących polecenia 

PP. Zielińskim prof. Zawirowskiego jako korepetytora opowia­
da znane już zajście, które w roku 1921 marzyło się w 8 klasie. 
Kazał wówczas uczniowi, którj spóźnił się do klasy uklęknąć 
i zmówić głośno pacierz. W Matopolsce było to w  zwyczaju, 
nie wiedział, że tutaj na Porno- zu chłopców to tak oburzy. Do­
niósł też natychmiast o tem dyretyoTOwi, który zapowiedział 
mu, aby wobec tego w przyszłości zaniechał, do czego się 
też zastosował.

K'edy obrońca p. mec. Źuromski zapytuje świadka, czy 
rzeczywiście nie przewidywał, że ten rodzaj kary nie był wo- 
góle odpowiedni, a iean mniej wobec ucznia, stojącego przed 
Jiatufc,, świadek oświadcza, ze do matury było jeszcze da 
loko, a zreszią uczeń ten matury wogóle nie zdawał. W koń­
cu świadek zirytowany oświadcza, że „wogóle nie będzie mó­
wił". wobec czego obrońca z dalszych odpowiedzi świadka 
rezygnuje.

Świadek prof. Zawirowski twierdzi, że długu żadnego u 
pp. Zielińskich nie ma. Zaliczek żadnych nie tarał, tara! tylko 
Pieniądze z góry za kilka lekcyj, rachunków żadnych nie pro­
wadzi! o pretensji pip. Zielińskich wie tylko z listu, jaki otrzy­
mał od adwokata. Może ma być to należytość za kolacje, 
które kilka razy jadł n pp. Zielińskich. Na zapytanie oskarż. 
Tempskiego odpowiada, że wymienia? rzeczywiście z uczniami 
znaczki pocztowe, nie na lekcji jednak, a pcćczas przerwy.

Świadek Leon Zlelke potwierdza, że k iedy przyniósł db 
mieszkania p. Balińskiego koszyk z Jajami, p. Balińska powie­
działa mu: „Twoich jaj nie potrz bińe“ . Zabrał Je więc z po­
wrotem.

DZIEWIĄTY d zień  r o z p r a w .
św. Jan Sleleckl, Dąbrowski i Matczak zeznają, że osk. Ro­

gala nie używał na wiecu słów, jakie mu drugi akt oskarżenia 
zarzuca. Nie pamiętają w każdym razie, żeby jakiekolwiek 
Z tych słów wogóle na wiecu padło. Wszyscy jednak zgodnie 
stwierdzają, że osk. Rogata raczej uspokajał i nawoływał do 
Włtrzepńężiiwobci >' wzemówleniaicn. Ze osk. Lewicka mó­

wiła o częstej zmianie żc«i u ludzi pochodzących z Małopolski, 
św. pamiętają, lecz nie Odnieśli wrażenia, jakoby te słowa od­
nosiły się do nauczyciel' z Mało polski.

Św. Panster Nosiliśmy mleko do p. Piętowej lecz ona za 
to płaciła.

PRZERWA 5 MIN.
Św. Wojdak na zapytanie przewodu, nie przypomina sobie, 

żeby ks. Nowowiejski zachowywał się gorsząco.
Św. Szczygielski potwierdza zeznania poprzednio przesłu­

chanych policjantów tajnych.
Św. Meller MarJ?% żali saę na niepedagogiczne: jostero­

wania p. M.anowskiego, wspomina o  wyzwiskach stosowanych 
przez niego choć przyznaje mu wielkie zdolności pedagogiczne. 
Ponieważ jest to jednak uczeń, który został swego czasu z 
gimnazjum wydalony do świadectwa jego nie przywiązuje się 
większej wagi.

Św. Bagiński, także były uczeń gimnazjum zeznaje, że 
p. Mianowski b często używał wyzwisk ośJe itp., lecz w  dai- 
szem zeznaniu niema nic nowego.

PRZEWODNICZĄCY ZARZADZA PONOWNA PRZERWĘ.
Po przerwie zeznaje św. Trocha, funkcjonariusz policji 

państw. Świadek potwierdza zeznaiiaa poprzednio słuchanych 
funkcjonariuszy poi. i przypomina p. Riemerow* że powiedział 
mu, że oskarżony Rogala nie odczytywał konceptu, jaki oo od 
oskarżonego otrzymał pod pozorem, żę ma zamiar ogłosić go 
w prasie. P, Rogala, który mówił z pamięci, nie mógł używać 
słów zawartych w koncepcie . Świadek dalej zeznaje, że pan 
Roga'a prosił go, by nieodpowiednie zwroty z konceptu w 
razii ogłoszenia w prasie skreślił, było to zresztą i jego oso­
biste zdanie. Tutaj ujawnia się sprzec,mość w zeznaniach p. 
Riemera, który na początkn twierdził, żą. koncept ten nie s ał 
się podstawą oskarżenia, lecz były nią zeznania wiarogodnych 
świadków.

Sw. Riemer pyto, czy > k nte przeczytał konceptu, 
niż oddał mi go do użytku.

Sw. Trocha. Nie pr i, gdyż było mało czasu.
Przejrzałem go tylko pobieżnie.

Po przesłuchaniu tego świadka sędzia przewiduje zarekwi­
rowane akta pp. Riemera, naucz. Arkusiewiczówny, Karaba- 
szówny i Niemca Prowego, kier niemieckiego oddziału gimn, 

Po odczytaniu aktów personalnych obrona zapytuje p. Ba­
lińskiego, któremu powierzona była kontrola sztuk teatralnych, 
na które uczniom wolno było uczęszczać, czy jest prawdą, że 
nie pozwolił uczniom pójść do teatru na Bałuckiego „Ciepłą 
wdówkę", podczas gdy pozwolił pójść na przedstawienie „Ma- 
ricy“  w wykonaniu p. Orleńskiej.

Św. Baliński wyjaśnia, że na prośbę i zapewnienie piśmien­
ne p. dyr. Bendy, że wszelkie drażliwe sceny mogące zgorszyć 
młodzież na przedstawieniu dla młodzieży zostaną usunięte, 
pozwolił chłopcom pójść do teatru.

Gdy jednak przekonał się że reżyseria, czy też p. Eenda 
me dotrzymał tego przyrzeczenia, zakazał nadal uczęszczać na 
przedstawienia JWaricy".

Obrona zapytuje p. Kaczora, za co została p. Tuszyńska 
nauczycielka ukarana naganą, św. Kaczor znowu zasiania się 
taj“m nicą urzędową.

Następnie zgłaszają się jeszcze celem dodatk. zeznań pp. 
uboczni oskarżyciele. W swem przemówieniu powtarzają pra­
wie wszystkie już kilkakrotnie wygłaszane wywody, tak, że 
obrona protesiuje pizeciw tego rodzaju wygłaszaniu przemó­
wień polemicznych.

Przewodniczący na skutek tego wzywa poszczególnych o- 
skarżycieli, by pozostawali ściśle przy oma wianu laktów, by 
nie przedłużać niepotrzebnie rozpraw. Każdy z oskarżycieli 
ubocznych w swem przemówieniu stara się przedstawić po­
szczególne wydarzenia i żale rodziców jako wymysły czy też 
conajmniej błędy ze strony rodziców. Wszystkich świadków 
z kolei, którzy przeszli podczas przewodu dowodowego przed 
trybunałem a zeznawali na niekorzyść OaKarżycieW, s.arają 
się przedstawić w świetle niewiaragodności, nazyw? jąc nawet 
nauczycielki hisferyczkami.

Na zeznaniu p. Kaczora, który jeszcze raz powraca do 
sprawy rzekomej Wilhelmsfeier, kwalifikacyj p, Taterry i Fet- 
tygowej, kończy się postępowanie dowodowe.

Dalszy ciąg rozpraw przewodniczący naznacza na godZr 
5-tą popołudniu.

PO POŁUDNIU.

Sala zapełniona po brzegi. Na korytarzach także pełno 
publiczności, nie mającej już miejsca na sali. Wszystko o- 
czekuje przemówień pp. prokuratorów. Na sali znajduje się 
także kilka posłów, przedstawicieli prasy i prawie całe tutejsze 
najwyższe sądownictwa Prócz tego kilka przedstawicieli 
władz miejscowych. Rozprawa jednak mimo kompletu sę­
dziów jak i oskarżycieli i osi arżonych opóźnia się prawie o 
3 godziny.

Powodem tego opóźnienia są pertraktacje, jakie toczą się 
między obroną a oskarżycielami, celem zawarcia ugody.

Obrońca Źuromski na propozyc:e ze stroni miarodajnych 
czynników dla dobra ogółu i dia poratowania tak mocno po­
derwanego autorytetu władz szkolnych zaproponował stronie 
oskarżającej początkowo bez wiedzy oskarżonych ugodę hono­
rową, która umożliwiłaby pokojowe zakończenie sprawy.

Ponieważ jednak oskarżyciele stawiają warunki zbyt upo­
karzające dla oskarżonych, a prze Je wszy stkiem wyeliminować 
chcą kilku oskarżonych z ugody, reszta dla solidarności nie 
przyjmuje warunków ugody i tekst już gotowy nie został pod­
pisany. O godzinie 8-mej, kiedy już całe audytorium Z Ogra- 
mnem naprężeniem oczekuje przeczytania tekstu ugody, Stro­
ny udają saę na sw» piiejsca.

Trybunał wohoazl i po Otwarciu posiedzenia znakiem 
dzwonka p. pizewoanicząicy udziela głos p. Potońcowi, proku­
ratorowi.

Tekst przemówień pp. prokuratorów i Obrońców rrdams 
w szczegółach w przyszłym numerze. Tymczasem podajemy 
wnioski pp. prokur, co dio wymiaru kary.

Punktem wyjścia p. prok. było stwierdzenie, że wśród li­
cznych świadków nie mógł on się doszukać tych pokrzywdzo­
nych rodziców, w których imieniu działali oskarżeni. Stąd 
konkluzja że mieli oni na celu względy osobiste, zmuszenie 
władz szkolnych, aby słusznie wydalone dzieci oskarżonych 
były ponownie przyjęte do szkoły. Zarzutów poczynionych 
szkolnictwu oskarżeni nie udowodnili.

W SOBOTĘ.
Rozprawę sobotnią rozpoczęło przemówienie P- prokura­

tora Krokowskiego, zakończone wnioskiem o ukaranie:
Osk. Tomasza Ziółkowskiego, red. „Gazety Niedzielnej" 

na 1 rok więzienia, osk. Rogalę architekta na 8 i pół miesięcj 
więzienia, osk. dentystę Tempskiego na 8 miesięcy więzienia, 
osk. Pepińskiego, wiaty fabr. pierników na 2 miesiące więzie­
nia, osk. Gordona i Zielińskiego także na 2 miesiące więzienia, 
osk. Dobrowolskiego i Lewickiej n a4 tygodne więzienia.

Później przemawiali oskaiżydele prywatni knr. Riemer, 
dyr. Mianowski i dyr. Kaczor,

Po przerwie krótko przemówił p. wizytator Przyjemskl, 
popierając wniosek prokuratora.

Nastąpiły przemówienia obrońców pp. dr. Żurowskiego i 
dr. Ossowskiego, którzy zbijali dowodzenia oskarżycieli, do­
wodząc, że oskarżeni działali w dobrej wierze w celu spowo­
dowania naprawy stosunków. Rozprawa udowodniła liczne 
jaskrawe braki szkolnictwa, oraz biurokratyzm kurator um, 
którego wynikem był brak u oskarżonych wiary w możność 
naprawy stosunków przez p. kuratora. Oskarżeni występo­
wał’ w obranie uprawnionych interesów i dlatego przysługuje 
Im prawo do korzystania z par. 193 u. k. Obrońcy wnoszą 
o uwolnienie oskarżonych od winy i kary.

Z przemówieniami obrony polemizował w dwugodzinnem 
przemówieniu p.̂  prok. dr Krokowski poczem przewodniczący 
przerwał rozprawę do poniedziałku.

W poniedziałek rano ponownie zabierali głos pp. obrońcy, 
oraz p. prokurator i oskarżyciel uboczny p. kurator Riemer. 
Obrońca dr, Źuromski w ostatniem słowie, zwracając się do 
pp. sędziów niezawodowych przypomniał maksymę: in dublo 
pro reo tj. w razie wątpliwości — za oskarżonym i podkreślił 
że jeśli na zapytanie, czy oskarżeni dopuścili się obrazy świa­
domie, czy też działali w dobrej wierze, powstanie w sumieniu 
sędziów najmniejsza choćby wątpliwość — winni w myśl tej 
naczelnej zasady oddać głos za uwolnieniem oskarżonych.

Następnie krótko przemówili wszyscy oskarżeni stwier­
dzając, że działali w dobrej wierze w obronie swych dzieci 
prosząc o uwolnienie.

Na tent rozprawę zdoonozoao^
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Protesty Pomorza,
Protest wsi pom orskich .

W  400-letnią rocznicę hołdu pruskiego, przez który 
Król Polski Zygmunt 1 oddaje Prusy Książęce margra­
biemu brandenburgskiemu Albrechtowi jako lenno Pol­
ski, z oburzeniem i stanowczo odpieramy zdradzieckie 
zakusy niemieckie do odebrania Polsce jej dzielnic rdzen­
nie polskich. Nie Pomorze wchodzi korytarzem pomiędzy 
ziemi niemieckie, lecz dawniejszem lennem Polski, Pru­
sami Książęcemi, przez niedocenienie skutków przebie­
głości i zdradliwości niemieckiej wbito klin w żywe ciało 
Polski.

Nad zmianą granic naszych, mianowicie zachodnich 
na nasza niekorzyść nie uznajemy wogóle żadnej de­
baty, a naruszeniem naszych granic stanowczo ode­
przemy i nie pozwolimy na nowe rozbiory naszej ko­
chanej Ojczyzny. Domagamy sie natomiast naprawie­
nia naszej krzywdy, w traktacie wersalskim nieuwzgięd- 
nionej, oddania nam naszych ziem polskich Powiśla, 
Warmji, Mazur i Śląska Opolskiego i powiatu Złotow­
skiego.

Rząd nasz polski upraszamy w tej sprawie na terenie 
międzynarodowym stanowcze zająć stanowisko.

S z e m b r u k ,  pow. grudziądzki 13 kwietnia 1925 r. 
Zebrani Przedstawiciele Tow. Ludowego, Tow. Woja­
ków I Powstańców, Kółka Rolniczego Nar. Partjl Ro­

botników, Tow Czytelni Lud.

1

Protest miasta Łasina.
Zarząd kola Z. O. K. Z. w Łasinie zwołał wiec, na 

którym przemawiali: dr. Maj, prezes zarządu powiato­
wego i okręgowego Z. O. K. Z., p. Rutkowski, prezes 
miejscowego koła i pan Statkiewicz z Grudziądza, po- 
czem zebrani jednogłośnie uchwalili następującą rezolu­
cję:

„Zebrani mieszkańcy Łasina, powiatu grudziądz­
kiego proteslują jaknajenergiczniej przeciw zakusom 
Niemiec, posiadających jeszcze obecnie znaczne ob­
szary ziem polskich z polską ludnością dążących do 
oderwania od Polski dalszych prastarych ziem Po­
morza i Górnego Śląska, które od wieków zamieszki­
wane przez Polaków, pomimo długotrwałej niewoli, 
wielkich ucisków i prześladowań pozostały polskiemi.

Oświadczami uroczyście, że wszelkie próby Nie­
miec, dążących do oderwania choćby najmniejszego 
skrawka Pomorza lub Śląska odeprzemy bezwzględ­
nie a w razie potrzeby bronić będziemy naszego sta­
nu posiadania do ostatniej kropli krwi i wzywamy 
rząd do zajęcia jaknajenergiczniejszego stanowiska 
obronnego przeciwko krzywdzącym i niecnym dąże­
niom N;emiec, godzących w najżywotniejsze interesy 
narodu polskiego*1.

Jakie troski mają restauratorzy pomorscy ?
W czwartek, dnia 16-go bm. odbył się w Tczewie drugi 

zlazd delegatów Związku towarzystw restauratorów na Po­
morzu. W zjeździe brało udział około 80 delegatów z naj­
rozmaitszych stron Pomorza.

O godz. 10-tej rano delegaci uczestniczyli w nabożeństwie, 
odprawionem w kościele farnym przez ks. Prabuckiego.

Po nabożeństwie zebrali się delegaci w kasynie Domu 
Miejskiego, gdzie odbyła Se wspólna przekąska, zaofiarowana 
przez tczewskie towarzystwo restauratorów.

O godz. 12-tej rozpoczęły się w czerwonej sali obrady, 
które zagaił prezes tczewskiego towarzystwa restauratorów, 
p Klarowski oddając przewodnictwo w ręce prezesa zarządu 
okręgu pomorskiego p. Penkalli z Torunia. P. P. serdecznemu 
stówy powita! przedstawicieli władz, urzędów i prasy oraz 
delegatów.

Marszałkiem zebrania wybrano p Penkailę z Torunia, se­
kretarzem p. Nalesińskiego z Torunia, ławnikami pp.: Meinarta 
z Wejherowa, Przybyłowski go z Tczewa, Rezmera ze Sta­
rogardu, Popławskiego ze Świecia i Kellasa z Grudziądza.

Przemowy powitalne wygłosili pp.: starosta Dytkiewicz, 
radca Hempel i naczelnik urzędu akcyz i monopoli państwo­
wych Lewicki ze tSarogardu. Telegram z życzeniami nade­
słał p. Antoniewicz z Poznania, prezes Centrali Związku re­
stauratorów na zachodnie ziemie Polski.

Sekret, p. Nales*ńskł z Torunia przeczyta! protokół z o- 
statniego zebrania delegatów okręgu pomorskiego, odbytego 
chnla 2-go kwietnia 1924 r. w Toruniu. Skarbnik p. Goślińskl 
z Torunia wygłosił roczne sprawozdanie kasowe. Na wniosek 
komisji rewizyjnej, która stwierdziła prawidłowe prowadzenie 
kasy i książek, zebranie udżieFlo skarbnikowi pokwitowania.

Teraz objął przewodnictwo p Kellas z Grudziądza celem 
przeprowadzenia wyboru zarządu okręgowego na tok 1925-ty 
Wybrani zostali pp.: prezesem Penka’la z Torunia, wicepre­
zesem Kellas z Grudziądza, sekretarzem Nalesiński z Torunia 
skarbnikiem Gośiiński z Torunia, ławnikami Popławski ze 
Świecia, Tkaczyk z Kościerzyny, Falkowski ze Starogardu, 
Klarowski z Tczewa i Górny z Brodnicy.

Podkreślamy miiy fakt, że takiej jednomyślności i soli­
darności, jaka uwidoczniła się przy wyborze zarządu, już od- 
dawna nie widzieliśmy. To też wybór trwał zaledwie kilka 
tninut.

Referat na temat: „Położenie restauratorów oraz cele i
zadania tow. restauratorów** wygłosił p. prezes Penkalla. Z 
referatu tego wyjmujemy następujące ciekawe szczegóły:

Nie wszyscy restauratorzy są zorganizowani. Do związku 
naszego przyjmuje się ludzi poważnych i rzetelnych, spełnia­
jących obowiązki rodzinne i obywatelskie.

Ustawa antyalkoholowa godzi w nasz byt My przestrze­
gamy ustaw i rozporządzeń, lecz mamy prawo domagać się 
by nas nie traktowano gorzei niż innych obywateli.

Mówi się i pisze, że największą liczbę pijanych włdzl się 
w sobotę i w niedzielę. Nie jest to jednakże naszą winą. Lu­
dzie kupują porzednio wódkę w butelkach: pozatem zdarza 
się często, że w różnych sklepach, ni imających konsensu, 
sprzedaje się napoje alkoholowe.

My nienawiJzimy pijaka najwięcej. Pijak urządza hałas, 
wszczyna awantury i swem postępowaniem wypędza gości 
przywoitych.

Mówi sie, że alkohol szkodzi zdrowiu Bezwątpienla,
0 ile się go nadużywa, ale i mleko szkodzi żołądkowi, o ile 
wypije się go za wiele.

Lokale restauracyjne są konieczne. W nich otrzyma się 
posiłek I nocleg (nie zawsze!). Również gazety są wyłożone 
w restauracjach. U nas na Pomorzu są lokale przyzwoite, 
w których znajduje sfę bi’ard i fortepian, a nawet częstokroć
1 radjo; zupełnie Inaczej przedstawia się sprawa na kresach 
wschodnich, gdzie są poprostu nory żydowskie,, a nie restau­
racje. Tam więc należy starać się o zmianę stosunków na 
lepsze a nie u nas.

W Ameryce jest najwięcej przestępstw i nadużyć. Kwitnie 
tam też w wysokim stopniu tajna fabrykacja. W Norwegjl 
pije się obecnie wiecej alkoholu niż dawniej. W'ecej oświaty 
i kultury a będzie mniej pijaństwa.

U nas na koncesje na wyszynk mają otrzymać inwalidzi. 
Wszelki szacunek i uznanie dla tych, którzy walczyli za 
ojczyznę nasza lecz m y w szyscy  Jesteśmy poniekąd inwa­
lidami. Zresztą restauratorem musi być człowiek zdrowy 1 
o silnych nerwach. Od rana do późnego wieczoru musi on ob­
sługiwać gości a nadto w obecnych czasach musi prowadzić 
ośm ksiąg Dodatkowych. A cóż będzie z nami i z naszemi 
rodzinami, jeżeli koncesję otrzymać mają inwalidzi?

W Warszawie odbył się zjazd restauratorów w którym 
brało udział 720 delegatów z całej Polski. Stoimy na gruncie 
chrześcijańskim i narodowym. Nie chcemy łączyć się z ży­
dami. Tworzymy stan średni, który w państwie naszem jest 
bardzo potrzebny.

Na kresach wschodnich niemal nikt na wsi nie nmie czy­
tać i pisać, a rej wodzą żydzi. Tam więc należy dać koncesje

ludziom umiejącym czytać i pisać, a będzie ogólne zadowole­
nie I korzyść dla sprawy polskiej, której my tu wiernie słu­
żymy.

Mówi się i pisze, że na piwie zarabiamy 200 procent. NU 
zgadza się to z prawdą, gdyż nawet 100 procent na piwie ni< 
zarabiamy. Lecz trzeba też pamiętać o naszych kosztach! 
węglik np. Jest obecnie 20 razy droższy niż pTzed wojną; dfl 
tego dochodzi lód. podatki personel itd.

Nikt z nas nie uchyla się od płacenia podatków. Lec* 
mamy prawo do życia, i domagamy się tego, co nam gwaran­
tuje Konstytucja

W dyskusji nad referatem przemawiali różni delegaci, a 
nadto pp.: naczelnik Lewicki, naczelnik Herz i przedstawiciel 
browaru Huggera Nauman Domagano się też. by ludność boj­
kotowała piwa gdańskie i inne zagraniczne, a żądała tylko 
piw krajowych co przyczyni się do podniesienia browarnictwa 
polskiego, znajdującego sie obecnie w nader trudnych warun­
kach materialnych. Ożywiona dyskusja toczyła się równ'eż 
o podatkach 1 świadectwach przemysłowych.

O godzinie 3 i pói zakończono obrady, poczem nastąpił 
wspólny obiad, w czasie którego toasty wy głosili pp.: pre­
zes Penkalla, starosta Dytkiewicz, burmistrz Wojczyński. nacz. 
Lewicki, Przybyłowski, Klarowski i red. Fcrmański. Toast 
..Kochajmy s!ę“ wygłosił p. nacz. Lewicki. Podczach obiadu 
przygrywało czterech muzyków pod batutą p. Guzowskiego.

o d i o w i c  
p r z e d ” '  
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KARDYNAŁ KAKOWSKI U OJCA ŚW .
Rzym, 20, 4. (PAT) Papież przyjął na posłuchaniu 

kardynała Rakowskiego.
PROJEKT USTAW Y O ROZBUDOWIE MIAST.
Warszawa, 20. 4. (PAT.) Komisja skarbowo - budżetowa 

obradowała nad sprawozdaniem specjalnej podkomisji wyło­
nionej do opracowania projektu ustawy o rozbudow:e miast 
W głosowaniu całą ustawę wraz ze zmianami, zaoropnnowa- 
nemi przez komisję oraz kilku poprawkami stylistycznemi przy­
jęto, Ponadto przyjęto rezolucję, wzywająca rząd do przed­
łożenia Sejmowi w czasie do 1-go października br ustawy o 
prawić zabudowy.

STEFAN JA ADWENTOWSKA.

S Y N .
Powieść. 65)

Niespodziewanym ruchem odrzucił pled, którym 
miał nogi okryte, i skoczył ku niej z wyciągniętemi rę­
kami.

Mira krzyknęła cicho.
Wtuliła się w głąb ławki i drżała każdym nerwem. 

Napastnik cofnął się nieznacznie, gdyż towarzystwo, z 
którem jechał, zaczęło się poruszać i przebudzać okrzy­
kiem Miry.

Zaczęły się zapytania, wykrzykniki, ziewanie. Mło­
dy człowiek wyjrzał przez olcno i zwrócił się do prze­
budzonej matki.

— Kraków już widać. —
To hasło zelektryzowało wszystkich. Nawoływania 

mieszały się z trzaskiem zamykanych walizek, towa­
rzystwo czesało się i ubierało po śnie

Mira patrzała na nich, nie rozumiejąc, czemu ci lu­
dzie się śpieszą, czemu robią taki gwar i zamęt, kiedy 
ich nie czeka przecież nikt chory, kochany... najrrtti- 
s z y .. .

Nareszcie pociąg stanął.
Mira znalazła się w ruchomej fali ludzkiej. Z trudem 

Przedostała się do doróżld. Jak w gorączce rzuciła a- 
dres i prośbę o pośpiech.

W hotelu zastała już nocny prawie nastrój Na scho­
dach panowała cisza i tylko _ w korytarzu pierwszego 
piętra i w hallu zastała licznie zebrane towarzystwo, 
rozmawiające z ożywieniem przytłumionym głosem. 
Kiedy weszła i stanęła zdenerwowana ł zakłopotana. 
POdtjer, który ją prowadził, podszedł do jednego z o- 
becnych panów i coś mu powiedział półgłosem. W tedy

jak na komendę towarzystwo całe spojrzała na nią ze 
współczuciem i zaciekawieniem.

Z grona panów wysunął się zaraz administrator ho­
telu ’ podchodząc do przybyłej, skłonił się z uszanowa­
niem i wyseplenił swoje nazwisko.

Mira spojrzała na niego, prosząc wzrokiem o jaką­
kolwiek wiadomość.

— Przyjechałam na skutek depeszy...
Wtedy gospodarz pochylił się przed nią i bez słowa 

pocałował ją w rękę.
ROZDZIAŁ IX.

Zbigniew nie zastawszy Czartyńskiego w domu po­
niekąd był zadowolony Zajęty własnemi sprawami, nie 
czul się usposobiony do rozmowy ze szwagrem.

W  oczekiwaniu na ukazanie się siostry siadł do pia­
nina i zaczął grać jakieś rozpaczliwe preludium Chopina. 
Był dziwnie własnemi myślami rozstrojony; nie kończył 
melqdji, urywał w pół zdania zaczynał inną. Pod pai- 
cami przemknęła mu kołysanka Brahmsa, jakieś ury­
wane motywy, nimorowe harmonizacje!

Bez szelestu ukazała się we drzewiach Nuna Po­
deszła do brata i rzekła cicho:

— Dzień dobry, Zbyszku! Ach nie przerywaj, pro­
szę, graj dalej, Ot widzisz, ja tu obok mam doskonały 
kącik do słuchania. Wytwarza się sytuacja podobna do 
pewnego burzliwego wieczoru w Bielawie, dawno.. .  
jeszcze za czasów mego narzeczeństwa.., Widzisz — 
nawet pianino to samo. Ale ja jestem już zupełnie inna, 
— dodała powmli, głucho, potem umilkła 1 zamyślała się-

Zbigniew przesiadł się na fotel obok siostry i czekał 
chwilę, wreszcie rzekł' spokojnym, wysokim głosem:

— A ja sobie przypominam, że wtedy chciałaś ml 
coś o sobie powiedzieć, ale to nie przyszło do skutku,

— Za to powiem ci dziś — przerwała nagle. — dziś 
mogę ci powiedzieć więcej niżbym była moełą wtedy. 
T y  znasz Leona dobrze? — spytała raptcwiue.

— Znam, zdaje się, — odrzekł niepewnie.
— Otóż właśnie, że go nie znasz! Ale zato ja go 

znam teraz dostatecznie. Mogę ci o n'm wiele cieka­
wych rzeczy opowiedzieć! —

Policzki jej zabarwiały się rumieńcem podniecenia.
— Leon to ciekawy typek, człowiek bez ambicji, a 

przytem... ech! — machnęła reką.
— Cóż ty możesz wiedzieć, kiedy nie znasz jego 

życia, tego zakulisowego jego życia. To wszystko trze­
ba przeżyć, tak jak ja, aby go móc sądzić.

— Ależ, Nusiu, zechciej mi objaśnić; być może, że 
podzielę twoje zdanie.

— Ach powiem ci! Wiedz! Niech wiedzą zresztą 
wszyscy!. Może to będzie mniej ciężkie, łatwiejsze do 
zniesienia, jak będę miała to uczucie, że życzliwe duchy 
ze mną współczują. Cierpię przecież zupełnie niewin­
nie!

— Nusłu. nie rozumiem twego rozgoryczenia, tłu­
macz się jaśniej.

— Dobrze, więc słuchaj! Od naszego ślubu injja do­
piero pół roku — pomyśl tylko — pół roku a on zdra­
dza mnie już najforma.niej, oma! nic publicznie.

—■ Nie może być?
— A widzisz!. . .  W  naszem życiu dzieją się rzeczy, 

o których ty. błękitny rycerz Gaala pojęcia mleć nie 
możesz. Otóż wiedz, że Leon ma poza domem.. syna! 
A co, milczysz?

— Nic. Nusiu, ja .. .  jakby Ci to powiedzieć.. .  ia 
wiem o lem.

— Jakto? Ty wiesz? Tyś może wiedział o tern na­
wet przed śiubem jeszcze! Pozw oliliście mi wyjść za 
człowieka, który będzie mi krzywoprzysięgnl! O. wy! •.

Z cichym jękiem ukryła twarz w obu dłoniach.
(Ciąg dalszy uasiąpi).



22-go kwietnia 1925 r. O L O S  P O ¥ o * c K ! 5

O strażn cę Hiad polskiem nio» żem.
O ugruntowanie polskości naszego wybrzeża! 0  je­

dno z najważniejszych zagadnień naszego państwowego 
bytu! Cel, w obec którego ważności wytężyć należy 
wszystkie siły cała narodową energię.

Strażnicą najlepsza polskiego morza, a zarazem 
tego wąskiego pasa, jaki nam przyznał Traktat Wer­
salski, będzie lud, świadom swych obowiązków, które 
na nim ciążą, jako na stróżach polskości naszego wy­
brzeża. Polską dawniejsza nie doceniała siły ludu; 
wskutek tego straciliśmy morze. Dziś chcąc je sobie 
zapewnić na zawsze, błędy dane trzeba napraw,ać. 
W spółdziałać tu winno całe społeczeństwo. Od współ­
pracy nad ugruntowaniem niewzruszonych podstaw pol­
skości nad Bałtykiem — podstaw w duszy i sercach 
ludności kaszubskiej, uchylać się nikomu nie wolno.

Podstawy ugruntować ma szkoła, będąca nadbudo­
wą szkoły powszechnej, uniwersytetem, rozszerzającym 
widnokrąg umysłowy naszego ludu, rozpalający miłowa­
nie dia spraw narodowych, rozbudza.iacy świadi mość 
obywatelską. Taki Uniwersytet Ludowy, oparty na 
wzorach duńskich, którego użyteczność w naszych wa­
runkach została stwierdzona, powstał! już iako r>ier\* -

Dr. Stanisław Wachowuat, W ojewoda Pomorski.
Protektor Zbiórki 3 Maja na Uniwersytet Ludowy. 

Senator Ks. Boit, Srebrniki: Prez. Izby Przem.-Handi. 
Buszczyński, Toruń; Starosta Dr. Chmielecki. Wejhe­
row o; Prez. Izby Przem.-Handi. Czarliński. Grudziądz; 
Marszałek Sejm W oj Dr, Dandelski Toruń: Ks Pra' i 
Dąbrowski, W ejherow o; Stefan Dąbrowski. Don m rz; 
Ks. Dziek. Dembek Grudziądz; Prezes Poin. T ow . Roln 
Donimirski, Łysom ice; Ks Prob Fitkau. Puck; Dyr. V 
C. L. Ks. Ludwiczak Dalki: Ks Dziek. Łosiński. S era- 
kow ice; Ks. Prob. Łowicki. Niedźwiedź; Prezes Zw, 
Tow. Kup. Marchlewski Grudziądz; Prezes Pom  Izby 
Skarb, Obrzud, Grudziądz; Prezes Zw ^tarost Pom 
Ossowski. Grudz ądz; Dr. Panek. W ejherowo; Ks Pr f 
Partyka, W ejherowo; Prezes Zw ZalUad Graf i W y ­
ja w . Dyr. Poszw nski Grudziądz; Senator Dr .hnta- 
Połczyński W ysoka: Hr Potocki Piątkowo; Ks Prob

szy Uniwersytet Ludowy w Dalkach pod Gnieznem, a 
teraz ma powstać na Kaszubach w Bolszewie pod W ej­
herowem.

Byt jego jest zapewniony, gdyż Okręgowy Urząd 
Ziemski przekazał na cel wspomniany folwark dwustu- 
raorgowy.

Chodzi jedynie o budowę gmachu szko nego
Środki materialne na ten cel znaleść się musza i nie­

wątpliwie się znajda d'a Kaszub dla polskiego wybrze­
ża.

I d'atego. jak w dni tru og : wojennej, rozlega się w o­
łanie: „Do broni!“  W  pełni przekonania o potrzebie
tej szkoły, wołamy w dniu zbnrkl 3 Mnia o grosze na 
Uniwersytet Ludowy w Bmszewie — N'ech nasze w o­
łanie dotrze do domu możn go do warsztatu pracy izby 
rzenr ;śn iczej i chaty włościańskiej i do serc polskich 
— Niech każdy przyczyni sie do budowy tej szkoły. 
Dz'“ ń 3 Maja jest pod bas em: .Zbiórka na Uniwersytet 
Ludowy w Bo'szcw ic na Pomorzu"
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Echa nadu 'jJ  na sz o c ‘ t  n.asy Chorych.
Samoobrona Społeczna.
W ypadkom pewnych niedokładności w wykonyw a­

niu zawodu pewnych lekarzy, których wyjawienie tyie 
rozmaitych komentarzy w yw olaio — należy się kilka 
Siów omówienia.

Nadużycia zdążyć s:e mogą wszędzie i rzecz pewna, 
że za jednostkę nie może oupowiadać cala kategoria lu­
dzi, sprawiających ten sam rodzaj zawodu. Z drugiej 
strony zrozumiała jest pewna solidarność zawodowa, 
która starać się winna pewne niedomagania wewnętrz­
ne, zawodowe, zmatwić między sobą — ale tylko w pe­
wnych granicach.

Taki stan rzeczy zrozumiały jest i konieczny — gdyż 
wywlekanie na światło dzienne drobnostek, które są jed­
nak uchybieniami, a.armowaloby niepotrzebnie opinję 
publiczną, podczas gdy można te uchybienia zupełnie 
zadawalniająco załatwić na drodze organizacyjnej Kie­
dy jednak drobnostek tych zbierze sie spora liczba, i 
niejasne a wyolbrzymione wieści poczynają przeciekać 
do wiadomości ogółu, samoobrona społeczna ma prawo 
domagać się, ażeby sprawy takie traktowano otwarcie 
i jasno, gdyż w przeciwnym razie pewien odcień nieuf­
ności, jaki się skutkiem wersji wytwarza, może sie zwró­
cić przeciw ogółowi ludzi, wykonywujących ten sam 
zawód.

Jasne postawienie kwestji jest natenczas konieczne, 
chociażby miało to pociągnąć nieprzyjemne następstwa 
dla pewnych poszczególnych, a winnych ostatecznie lu­
dzi.

Taki stan rzeczy istniał już od dłuższego czasu w 
odniesieniu do kilku lekarzy miejscowych, na których 
faz po raz dawały się słyszeć skargi i doniesienia. Ka­
żdy taki wypadek badały władze lekarskie indywidual­
nie i na takiej czy innej drodze załatwiały go. Nadszedł 
jednak moment, kiedy materjał zapalny nagromadził się 
w takiej ilości, że poprostu w imię dobra sprawy trze- 
ba się było nim zajać.

Z tą intencja poruszyliśmy sprawę przewinień pe­
wnych lekarzy a poruszyliśmy ją jeszcze dla tego. że 
winniśmy naszym Czytelnikom naświetlanie odpowled, 
nie tych faktów, które stykają się z ich życiem oodzien- 
hem. a które nie funkcjonują tak, jak powinny.

Materjał podany przemyślany był głęboko, aby 
trwać niebacznie rzuconem słowem nie zaostrzyć i tak 
zaognionych stosunków.

Materjał przez nas zebrany wykazał że istotnie 
Przewinienia istniały, co wiecej w pewnych kierunkach 
Perjodycznie powtarzały się. Zapewne lekarze wymie­
n n i  przez nas nie dzlałaM w złej myśli Przyjmijmy 
raczej, że to było niedopatrzenie czy gruba lekkomyśl­
ność, Aie to zupełnie nie zmienia postaci rzeczy odpo- 
widzialność spada na tychże lekarzy.

.jPPłnja towarzystwa lekarskiego była już tylko 
op ują niejako ze strony samych lekarzy, lekarzy tych. 
Którzy rozumieją w zupełności ważność i odpowiedzial­
ność swego zawodu.

Bprawe omawiana pozostawić już teraz należy zu­
pełnie jej naturalnemu biegowi. Uchybienia czy wykro­
czenia osądzą czynniki do tego powołane a społeczeń­
stwo całe z uigą odetchnie, te przecież wreszcie nie­
zdrowa atmosfera przeczyściła się i nie wisi zmorą nad 
mie.^kancami Grudziądza.

Z oświadczenia lekarzy możemy wywnioskować, że 
j tow lekarskie zadowo:one jest z obrotu całej sprawy, 
który uwolni Je od nieprzyjemnego badź co bądź utru­
dnianego solidarnością zawodową, rozstrząsanla nie­
przyjemnych spraw.

Zapewnie, że w  biegu dochodzeń to 1 owo uwypukli
głę i namerze odpowiedniego kolorytu — szkielet nagich 
fclctów pozostaje niezmieniony, a przecież nie o nic Inne­

go, clioc’ zi’o jak tylko o to, aby go jaknajbezstronniej 
i najv iaioKowiii.j przedstawić cc,cm  uzdrowienia sto­
sunków.

Cs m w ! u rzą - siana cyw  t o g . ?
Niniejszem protestujemy wyjaśnienie p. dra. Meyera, 

ogłoszone w .Głosie Pomorskim" nr. 91 z dnia 19 kwie­
tnia rb„ gdyż takowe nie polega na prawdzte.

Prawdą jest, że p dr. Meyer wystawił przekaz na 
zieonym formularzu receptowym p. M dla lekarza prak­
tycznego, nie wymieniając którego i gdzie. — Oszustka 
stawiła się w dn:u 17 listopada 1924 r. w tut. Urzędzie 
Stanu Cywilnego celem zgłoszenia zgonu z wymienio­
nym przekazem. Ponieważ tutejszy Urząd Stanu Cywil 
nego na podstawie przekazu nie mógł zapisać zgonu, po­
lecić aby przedłożyła poświadczenie pośimertne od le­
karza. Po upływie jednej godziny przedłożyła oszustka 
w tutejszym Urzędzie Stanu Cywilnego na tyip samy 
przekazie orzeczenie p. dra. Meyera, z którego wynikało 
że Mikołajczykowa zmarła. Dopiero na podstawie po­
świadczeni wydar.o jej metrykę śmierci.

Urząd Stanu Cywilnego nie widział powodu do nie- 
dania wiary zaświadczeniu dra Meyera, chociaż nie było 
zupełnie formalnie wystavó.one.

Urząd Stanu Cywilnego.

W a ś n ie n ie  p. dr. Kokow skiego.
P. dr. Ki kowski nadsyła sprostowanie do dyrekcji 

„Głosu Pomorskiego" (chyba do redakcji — przyp red.), 
i domaga się o zamieszczenie go na zasadzie 7 paragrafu 
prawa dziennikarskiego (może na zasadzie paragrafu 
11 Ustawy Prasowej — red.). Przeoczenie dr. Kilkow- 
skiego powstać mogło na podstawie niedokładnego o- 
panowania języka polskiego.

Oto wzmiankowane wyżej wyjeśnienie:
„INie jest prawdą, że wystawiałem poświadczenia 

śmiertelne, nie widząc trupa, o ile zmarły nie był do 
ostatniej chwili w mojej opiece. Tętnicy u zwłok nie 
przeciąłem w moich 19 latach praktyki w Grudziądzu 
ani razu a zatem i to nie jest prawdą.

Dalsza sprawa będzie przez sąd śledczy wyja- 
śrnona.
Tyle p. dr KFkowski. Słuszn’e zaznacza on że 

sprawę wyjaśni prokurator, który przeprowadza śledz­
two

Dodać ty ko chcemy, iż G łos Pomorski" — według 
informacji Kasy Chorych nie pisał, że p. dr. Ki’kowski 
przeciął tętnicę- tylko że likwidował sobie za niewy­
konaną czynność honoraria. I w tein leży sęk sprawy.

Dr. Zambrzycki prostuje.
Otrzymujemy od dr. Zambrzyckiego sprostowanie, 

które w myśl par, U ustawy prasowej pomieszczamy.
Sprostowanie.

W  styczniu br leczyłem dziecko, śp Łucje Bendi- 
sównę ciężko zapadła na choierynę Stan chorej był — 
jak to niebawem stwierdziłem — beznadziejny.

Dnia 24 stycznia sam zapadłem ciężko na grypę, e- 
pidemicznie wówczas panującą.

Dnia 25 stycznia przybyła matka dziecka w godzi­
nach przedpołudniowych do mego mieszkania, chcąc spo 
wodować mnie do odwiedzenia pacjentki, w której stanie 
nastąpiło pogorszenie.

Nie mogąc z powodu grypy połączonej z wysoką go­
rączką wstać i wyjść z domu, poleciłem za pośrednict­
wem mej żony matce chorego dziecka, by natychmiast 
udam s.ę do innego lekarza.

Nas.ępnego dnia przedpołudniem przybył ojciec 
dziecka, by mnie zawiadomić, iż dziecko wieczorem po­
przedniego dnia zmarło. Na zapytanie moje, którego le­
karza żona jego sprowadziła, oświadczy} on, że żona 
żadnego lekarza dostać nie mogła.

Jeżeli matka dziecka rzeczywiście — jak to wynika 
z treści artykułu — poprzestać na udaniu się do trzech 
da szych lekarzy, to zważywszy okoliczność, iż był to 
czas epidemicznie panującej grypy oraz fakt iż lekarze 
udawać się muszą do chorych w takiej kolejności, jak 
zostali wezwani, sama ona przez zaniechanie wzywania 
dalszych lekarzy, których w Grudziądzu jest tak wielu, 
ponosi odpowiedzialność.

Niemniej stwierdzam, iż dziecko zmarło nie dla bra­
ku lekarza — na które to przypuszczenie naprowadza 
układ siów artykułu — lecz dlatego, ponieważ stan cho­
roby by) nieuleczalny.

Świadectwo śmierci, którego wystawienia żądał oj 
ciec dziecka obiecałem udzie.ić po dokonanych oględzi 
naci) zw.ok w godzinach wieczornych. Na usilne prośby 
ojca. abym że względu na załatwienie dalszych formal­
ności poświdczenie wydai przed godz. 3-cią, zdecydo­
wałem się, będąc stale wzywanym do chorych na gry­
pę miejscowych i zamiejscowych, i nie mogąc udać się 
przed późnym wieczorem do domu żałoby przy ulicy 
Trynkowej nr 13 — z drugiej strony, nie mając wobec 
znanego mi z własnej obserwacji przebiegu choroby 
wątp iwości o śmierci i jej przyczynacn, wydać świadec 
tw o śmierci z zastrzeżeniem, źe wydaje je dla ułatwienia 
że jednakże wieczorem dokonam oględzin zwiok.

W ieczorem po powrocie z zamiejscowej praktyki, 
udatem się, na.co posiadam dowód, na ul. Trynkową nr 
13, zastałem jednakże wbrew oczekiwaniu bramę domu 
zarkm ęta.

Dnia następnego w nawa'e zawodowej pracy o pono- 
wnem udaniu się na ul. Trynkowa zapomniałem, do cze­
go otwarcie s ę  przyznaję, czego jednakże nikt. znający 
przeciążenie lekarzy wczasie epidemicznie występującej 
grypy, za złe mi n:e weźmie.

Nieprzybycie moje w żadnym razie nie zw aW ało 
rodziców zmarłego dziecka od obowiązku wezwania 
mnie lub innego lekarza do uskutecznienia czynności o -*  
ględz.in zwłok i w  żadnym razie nie może upsprawiedli- 
wiać pochowania dziecka bez oględzin lekarskich.

Zaznaczam, że zgodnie z wyżej przedstawionym 
stanem rzeczy, w wypadku powyższym  nie likwidowa­
łem ani za dokonanie oględzin zwłok ani za wystawie­
nie tym czasowego świadectwa śmierci.

W reszcie — dla ścisłości jedynie — stwierdzam, Iż 
w  mies:ącu styczniu pobrałem od Miejskiej Kasy Cho­
rych honorarium w sumie 282 zł., zatem znacznie mniej 
niż 700 — 100 zł.

| Z poważaniem
| dr 7**-brzyck!.

W.adomości b eżące.
9P

K ATT?vr,^R7- Środa 22 go kwmtmn Kejelana.
W-f-hói siońca 4 50 zarhó-1 7 8
Wschód bsiężvca 5 8 zachód 6 17

*
—•* Blbljoteka I Czytelnia T. C. L  w Grudziądzu Jest — 

twarta:
W Muzeum (ul. Lipowa nr 28 I plr.) codz^mńe — z wy­

jątkiem niedziel i świąt — od godz. 5—7. Dla dzieci w środj 
i soboty od godz. 4—5.

Na Chełmlńskiem przedmieściu w kancelarii parafialne) 
(ul Bydgoska nr 10) w poniedziałki i czwartki od 4—5.

W Matyni Tarpnle w niedziele i święta po nabożeństwie.
— Muzeum (ul Lipowa nr 28) jest otwarte w środy l 

soboty od godz. 12—2 w niedziele i święta od godz I!—2,
★

WYCIECZKA NAD POLSKIE MORZE.
Starniem Związku Obrony Kresów Zachodnich przy współ­

udziale Ligi Morskiej i Rezcznej, Polskiego T-wa Krajoznaw­
czego, T-wa Wioślarskiego, Akademickiego, Koła Krajoznaw­
czego, wzorem lat poprzednich odbędzie się w maju 1925 r. 
dzlesięc;odniowa wycieczka towarzysko - krajoznawcza p Ł 
Wisła - Polskie morze dla członków wyżej wymienionych To­
warzystw 1 organizacyj ze zwiedzeniem: Modlina, Płocka,
Włocławka, Ciechocinka, Torunia, Ctiełmna, Świecia, Gru­
dziądza, Tczewa, Gdańska Gdyni i wybrzeża.

Wycieczka odbędzie się specjalnym statkiem i będzie u- 
rozmaicoma odczytami krajoznawczymi i zabawami tane-z 
nemi.

Wyjazd z Warszawy 7-go maja o godz, 16-tei Koszty 
przejazdu stakUm, noclegów i utrzymanie — 125 złotych od 
osoby, które moga być wpłacane częściami. Bliższych in­
formacji udziela BIuto Okręgowe Związku Obrony Kresów 

I Zachodnich w Toruniu przy ul. Konopnickiej 15. codziennie od 
godz. 11-tcj do 13-tej do dnia 30 kwietnia m. włącznie.

*
—*• Z Teatru Miejskiego. Dziś po raz czwarty kryminalno- 

sensacyjna sztuka w 4 obrazach Murandeau: „TAJEMNICZY 
DŻEMS".

Publiczność, żądna sensacyjnych wrażeń ma sposobność 
podziwiania genialnego włamywacza Dżemsa w interpretacji 
p Jastebiec - Karpińskiego, oraz dwóch lego „wspólników 
pracy" PP- Otrcmbskiego i Karskiego, wywołujących grą 
swoją kaskady śmiechu. Nadzwyczajna gra naszego zespołu 
ściąga coraz liczniejsze rzesze publiczności na tę interesującą 
sztukę, która trzyma widza od początku do końca w napiętej 
uwadze. Kto jeszcze nie miał sposobności widzenia „TAJEM­
NICZEGO DżEMSA" winien spieszyć się z nabyciem biletów, 
aby przepędzić wieczór w wesołym nastroju. W próbach peł­
na werwy i humoru operetka „KRÓLOWA MONTARTRE".

—•* Koniec wakacji szkolnych. W dniu dzisiejszym we 
wszystkich szkołach rozpoczęła się nauka po wakacjach 
świątecznych. Młodzież nabrawszy sił i zdrowia, w ostatnim 
okresie roku szkolnego zabierze się żywo do pracy aby z 

'Jak najlepszym wynikiem rok szkolny ukończyć.



O E O S P O M O R S K I 23-go KWtettfia 192S r.

—** Dziś we wtorek wykład eksperymentalny proł. Kord­
iana Ars*d;go w Hotehi Warszawskim. Przypominamy nrszym 
czytelnikom, że dziś we wtorek o godz. 8 wieczorem w saii 
Hotelu Warszawskiego odbędzie się wielki wykład ekspery­
mentalny prof. Kordjana Arskiego na temat „Tearja objawów 
medjumicznych, metafizycznych i magnetyzmu ludzkiego. Sen­
sacyjni ten wykład ilustrowany będzie licznemi eksperymen­
tami i doświadczeniami. Bilety po cenach bardzo przystępnych 
są do nabycia w Cukierni Ziemiańskiej a od 6 wiecz. przy 
kasie.

—-,?* O obliczenie. Ze względu na konieczność ogło­
szenia sprawozdania z Tygodnia Obrony Kresów Za­
chodnich, Dyrekcja Związku Obrony Kresów Zachodnich 
zwraca się do wszystkich swoich organizacyj powiato­
wych i lokalnych oraz do inspektorów szkolnych i gim­
nazjów, które w lutym rb. otrzymały nalepki Tygodnia, 
z usilną prośbą, aby w jaknajbliższym czasie nadesłały 
ostateczne obliczenia ze sprzedaży tych nalepek pod 
adresem Dyrekcji Związku Obrony Kresów Zachodnich 
w  Poznaniu, u!. Fredry 7 wzgl. przekazały zebrane kwo­
ty na kor to czekowe w PKO nr. 205184,

—'** Zebranie plenarne młodszego oddziała Kat. Stow. 
Młodzieży żeńskiej odbyło się w niedzielę dnia 19 kwietnia 
W auli szkoły Wydziałowej, przy licznym udziale druhen. Na 
porządku obrady odczyt druhny przewodn. Przychodnej. Ze­
branie zamknięto pieśnią: „Wszystkie nasze dzienne sprawy” . 
Następnie bawiono się ochoczo do godz. 7-mei.

„Sprawie służ!"
—** Kronika policyjna. W dniu dzisiejszym aresztowano 

Ogółem siedem osób. I to dwie kobiety chore wenerycznie, 
dwóch osbników za nielegalne przekroczenie granicy, dwóch 
ja  nieiesainy handel d cmok rążny i jednego osobnika za kra­
dzież.

RUCH TOWARZYSTW
—(rt) Dwie prelekcje. P. Lucyna Kotarbińska, czl. Zarządu 

Głównego N O. K. w Warszawie, wygłosi w dn. 21 kwietnia j 
br. prelekcję na temat: „Nasza młodzież I Polska". Wstęp i 
dla młodz. szkolnej 50 gr dla innych 1 zł. 22-go w tejże sali o ; 
godz. 7 wieczorem wygłoszony zostanie drugi wykład „O In­
stytucie Curie-Składowsklej". Wstęp jak powyżej.

Zapraszamy na powyższe Członkinię Nar. Org Kobiet i 
Obywatelstwo miejscowe, zaznaczając, że treść i ujecie pre­
lekcji będą cDkawe ł zajmujące. (1903)

t  Wydział Współpracy z Młodzieżą przy N. O K.
— (rt) Zebranie Tow . Opieki nad Więźniami

odbędzie się w czwartek, dnia 23 kwietnia o godz. 6 na 
sali posiedzeń Rady Miejskiej.

O liczny udział uprasza Zrrząd.
—(rt) Tow. Śpiew. „Lotnia". Dzisiaj o, godz. 8-mej wie­

czorem w gimnazjum żeńskiem odbędzie się lekcda chóru mę­
skiego. (1705) Zarząd.

Z KIN.
^  Kłno „APOLLO" wyświetla wielki współczesny dra­

mat erotyczny w 6 aktach p. t.: „W ogniu miłości", podług zna­
komitej noweli pisarza węgierskiego Artur Somlery. Oprócz 
tego dramat sensacyjne - detefctywny: „Tajemnica klubu Del­
la". ' -

REKI AMA.
—** Wykład o Kresach Wschodnich. Staraniem Towarz, i 

Krajoznawczego odbędzie się w gimn. żeńsk. w piątek, dnia , 
1-go maja wykład p. inż. Klewlfcza o Kresach Wschodnich, j 
Temat o tak aktualnej kwestjl niezawodnie zainteresuje spo­
łeczeństwo. Wykład będzie Ilustrowany przeźroczami, spe­
cjalnie 9prowadzonemi dla wykładu.

Wyrok w procesie toruńskim zapadnie 27. b. m,
Toruń, 21. 4. (Tel. własny.) Wczoraj wieczorem o głosił przewodniczący w  procesie toruńskim, że w yrok 

zapadnie dnia 27 o  godzinie 6 wieczorem.

Z Pomorza
—'** TORU?). (Nowy statek na Wiśle). Przybył tutaj z 

Warszawy poraź pierwsjy wspaniały polski parostatek pasa­
żerski „Francja", urządzony z przepychem przez warszawskie 
Iow . transrortu f żeglugi Dolskiej. Z racji otwarcia stałej pa­
sażerskiej korni' nikactji między Warszawą a Toruniem, odbyła 
się w Toruniu uroczystość, połączona z gremjtlną wycieczką 
przedstawicieli władz państwowych, miejskich, handlowych 
społecznych i prasy.

—** WIĘCBORK. (Nieczynna gazownia). Zbudowana 
przed szeregiem lat gazowniS miejska została, jak o tern dono- 
SłLśmy, sprzedana przed niedawnym czasem pewnemu kon 
soredum. Pomieszczenia stoją puste, gdyż dotąd nie rozstrzy­
gnięto, do czego je zużyć. W  miejsce światła gazowego, 
wprowadzono w mieście oświetlenie elektryczne. Prąd do­
chodzi z elektrowni wyrzyskiej. Transformator znajduje się 
przy drodze do lasku brzozowego. \

—** MROCZNO, paw. lubawski. (Z okazji złotego wesela) 
Z okazji złotych godów małżeńskich otrzymali jubilaci Sałaccy 
z Mroczna pow. Lubawa i Bc janowscy z Lubawy z życzeniami 
p wojewody pomorskiego w upominku od Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej po dwieście złotych.

—* '  BRZEŻNO, pow. toruński. (Pożar). Dnia 10 kwie­
tnia wieczorem wybuchł pożar w zabudowaniach gospodar­
skich p- Józefa Kroeninga Zabudowania pokiyte przeważnie 
słomą spłonęły doszczętnie. Spaliły się wszystkie maszyny 
rolnicze, zasoby zboża i paszy, (meblowanie domu mieszkal­
nego, a oprócz tego zginęło w płomieniach 10 owiec. Poza 
tern udało się uratować wszystkie konie i bydło,

—** SKÓRCZ. (Czyżby dzieciobójstwo). Już w końcu 
lutego br. pochowano tu potajemnie dziecko, które, jak się 
przypuszcza, zelnęło śmiercią nienaturalną, miało być uduszo­
ne. O wypadku tym dowiedziano się dopiero 15-go bm. Po­
licja poczyniła odpowiednie dochodzenia. Przypuszcza się. 
li  udusiła dziecko to matka położnicy. Dalsze śledztwo w 
toku. Badanie lekarskie wykaże, jaką śmiercią zginęło owe 
dziecko.

—'*  LUBAWA. (Liga katolkka). W  niedzielę, dnia 5-gn 
bm. odbyło tutejsze koło parafialne Ligi Katolickiej miesięczne 
*wo zebranie, na którem wygłoszono dw* wykłady. Pierw­
szy wygłosił p. Władysław Kijora na temat: „Opieka społe- 
teua nad młodzieżą pozaszkolną", drugi wykład miał ks. 
dziekan Kasyna na temat: „Jak bramą katolicy francuscy 
Wiary 1 prawa".

Po wykładach wywiązała się obszerna } rzeczowa dy­
skusja. Udział w zebraniu był liczny, a na nowych człon­
ków zapisało się 23 (Koby.

SM ‘.ZYNO, pow. weihcrowski. (Krt.dz’ez). Przed 
rmm dniami włamali w . nocy da-mfeśskaffiajwut

czydela Bernarda Ulenberga w Smażynie i skradli pościel, 
bieliznę i męskt garderobę, ogólnej wartości 200 złotych. Do- 
tychczasowt poszukiwania za złodziejami nie dały żadnego 
rezuftatn. i

—** RZU<?NO, pow. pucki. (Konie rasy tatarskiej). Konie 
rasy tatarskiej znajdują się podobno u niektórych gospodarzy 
w tutejszej wiosce i pobliskiej okolicy. Rasa ta zaprowadzona 
zotała kiedyś na wybrzeżu przez króla polkiego Jana III So­
bieskiego. Kocie tego pochodzenia mają czarną barwę skóry 
i odznaczają się nadzwyczajną wytrwałością.

—** KOKOSZKI, pow. kartuski. (Ujęcie opryszka). LTrzę- 
dnik policji państwowej Rumiński z Kokoszek przytrzymał w 
tych dniach pewnego opryszka za bezprawne przekroczenie 
granicy. W chwili, gdy policjant odwrócił się i chciał -wejść 
na posterunek, opryszek strzelił do niego z rewolweru i ra­
nił go w ramię. Policjant pomimo zadanej- rany pobiegł za 
opryszkiem 1 pokonał go. Prawdopodobnie jest to jakiś zbro­
dniarz. ppryszkowi brak jednej ręki. Policjanta odstawiono 
do szpitala. ?. nnrrs?n tł* wiezienia w Kartkach.

—** TCZEW. (Kradzież). Do składu mistrza rzeźnickiego 
p. Krakowskiego w ulicy Dworcowej włamali się złodzieje 
przez otwarte nad drzwiami okienko i skradli 700 zł. z kasy 
i za około 100 złotych wędlin. F K„ zbudzony szelestem, po­
biegła do składu, lecz w tej chwili złodzieje otworzyli drzwi 
I uciekli. Złodziej! dotychczas nie wyśledzono.

—** CHOJNICE. (Skutki „dyngusu"). „Dzień. Pom.“  pisze: 
Wypadek, jaki zdarzył się we wtorek w nocy na stacji Ogo- 
rzcłiny. z pewnością jest pierwszy tego rodzaju. Oto nadje­
chał na stację pociąg nakielski od strony Kamienia, lecz za­
stał stację martwą. Lokale służbowe ciemne, brak naczelnika 
staojl — wogółe nie zastano tam nikogo z urzędników stacyj­
nych, prócz kliku pasażerów, którzy po bezowocnem czekaniu 
na sprzedaż biletów do Chojnic zmuszeni byli wsiadać bez bi­
letu. Personel pociągu po długiem dobijaniu się do mieszkań 
służbowych i do samego lokalu służbowego, „wypukał" na­
czelnika „mocno strudzonego", wskutek czego zdrzemnął się 
— nie sfysząc nawet nadejścia pociągu. Chyba n:e zdarzył się 
jeszcze taki wypadek na kolejach państwowych.

—** LUBIEWO. (Nowe dzwouy). Nareszcie po dość dłu­
giem czekaniu nadeszły i dla naszej parafii nowe dzwony, Nie­
bawem zostały dzwony poświecone i wciągnięto je na dzwon­
nicę, skąd co rano zwołują wiernych na nabożeństwo.

—** ZBLEWO. (Poświęcenie sztandaru tow. śpiew. św. 
Cecyljl). W  następną niedzielę 26 bm. obchodzić będzie uro­
czystość poświecenia swegi nowego sztandaru.

—** KORONOWO. (Obchód Bolesławowski). Za stara­
niem naszego proboszcza księdza Szwedowskiego odbył się 
■ "/cd kilku dniami na sali Grabmy obchód ku czci Bolesława 
Chrobrego. Sala była jak zwykle u nas przy obchodach pa- 
i rjotycznych, przepełniona. Uroczystość zaczęła się okolicz­
nościowym wierszem. Kolo śpiewackie pad batutą dzielnego 
dyrygenta p. Poklekowskiego odśpiewało pieść Bogarodzico". 
Potem przewodnicząca Stowarzyszenia Młodych Polek druhna 
Wesołowska świetnie odd.ła wiersz na cześć Bolesława Chro- 
b 'eto. Punktem kulminacyjnym obchodu był odczyt znanego 
działacza na niwie narodowej już za czasów pruskich p. dr. 
Szukalskiego o Bolesławie Chrobrym. Świetnie objaśnił prele­
gent . znaczenie tego pierwszego polskiego króla, jego daleko 
patrzący umysł, przewidujący już wówczas niebezpieczeństwo 
niemieckie. Nastąpiły 2 patriotyczne pieśni znakomicie od­
śpiewane przez koło śpiewackie. Potem zabrał głos ks. pro­
boszcz Szwedowski, wskazując na najnowsze niebezpieczeń­
stwo grożące nam ze strony Niemiec, które chcą rdzennie 
polskie połacie oderwać od ojczyzny i wzywał zebranych do 
uchwaleina protestu przeciwko tym zakusom niemieckim, na 
co zebranie się jednogłośnie zgodziło. Odpowiednią rezolucję 
poslanowiono wysłać do Rady Ministrów, Marszałków Sejmu 
i Senatu i Prezydenta Rzeczypospolitej. Hymnem narodowym 
zakończono Piękny obchod.

Z ca?e; Polski.
—* BYDGOSZCZ. (Ciekawy proces) W ubiegłą sobotę o 

godzinie 9-tej rozpoczął się w sądzie okręgowym proces prze­
ciw b. landratowi szubińskiemu Naumannowi, posłowi z listy 
mniejszości do Sejmu. Oskarżenie zarzuca mu sfałszowanie 
dokumentu celem uzyskania obywatelstwa polskiego. Obrona 
spoczywa w ręku mec. dr. Muracha.

(Aresztowanie redaktora hakatystycznego pisma). W  Byd­
goszczy aresztowano byłego naczelnego redaktora .Lcdzer 
Freie Presse", d-ra Behrensa, za umieszczenie w w ; chodzą- 
cvch w  Polsce gazefąch niemieckich szeregi: artykułów, zohy­
dzających państwo polskie ł wyrażających m in radość z po­
wodu żądanej przez Niemcy rewizji granic polskich. Artykuły 
te noszą więc wszelkie znamiona zdrady star.u, B. przeweziono 
g o  Warszawy.

—* POZNAN. (Cmentarz dla Anglików, poległ, w Polsce).
W Poznaniu zostanie założony cmentarz houorowy dla An­
glików, poległych i pogrzebanych na ziemiach Rzplitej. Misja 
angielska wojskowa zwróciła się do rządu polskiego z proś9ą 
o wyznaczenie terenu na cmentarz w Poznaniu, wielklem mie- | 
śaie, najbliżej połozonem od .norza, a więc posiadająca łat- i 
wiejszą komunikację z Anglią, co ułatwi rodzinom odwiedzać 1 
g-oby. Na terenie Polski pogrzebanych jest około 200 An- j 
glików. j

(Skutki nieostrożne! jazdy). Onegdaj wskutek zbyt szyb­
kiej a wariackiej jazdy zderzył się na placu świętokrzyskim ! 
wóz rzeźnie!1 z tramwajem linii 8. Zderzenie było tak gwal- j 
towiem, że u tramwaju wypadły dwie duże szyby. Z pasa­
żerów na szczęście nikt nie odniósł uszkocłzenia. Stratę b e -> 
dzie musiał powetować powożący wozem rzeżnicklm, nadto 
winno się go pociągnąć do odpowiedzialność za narażenie pu­
bliczność na niebezpieczeństwo żyda.

—* POZNAN. (Tragedia miłosna). Miejsce krwawego dra­
matu stała się przedwczoraj mała cukierenka p. Piątkowskiego 
przy ulicy Św. Mardna 31. Około godziny 6-tej z wieczora 
przybył tam Jakiś młody człowiek i po krótkiem wymianie 
słów z ekspedientką, dal do niej strzał z rewo weru. raniąc ją 
w  czoło. Następnie skierował broń ku sobie i wypalił w  . 
prawa skroń. Na. od-ło- strzałów: nańtfMk gtBftódajg..kakalu,t

i kiedy chcnł leżącego podnieść z ziemi, tenże sięgnął po 
obok leżący rewolwer i strzelił do niego. 5zczęśLwym zbto- 
giem okolicznośd gospodarz wyszedł cało. Kula wpadła w >  
szklone drzwi sąsiedniego pokoju gościnnego 1 utkwiła w 
ścianie. Przybyszem, jak stwierdzono, był 25-letni Frandszek 
Nowotny z Kątów pod Zbąszyniem. Ekspedientka Stanisława 
Burdajówna, miała być jego narzeczoną. Wezwane, do po­
mocy pogotowie ratunkowe odstawiło oboje do szpitala miej­
skiego. Rany nie są jednak śmiertelne 1 życie obojga nie Jest 
podobna zagrożone. Krwawe zajście rozegrało się na tle mi- 
lostiem Niedoszły samobójca młał zamiar ożenić się z B„ 
ale ponieważ jako zredukowany urzędr*k by? bez stanowiska 
i oboje nie mieli majątku, B. zerwała z nim, co Nowotny wziął 
sobie tak oo serca, żę postanowił siebie 1 swą narzeczom* 
pozbawić żyda.

—* ŁÓDŹ. (Włelkj pożar). W dniu wczorajszym przy 
zbiegu ulic Piotrkowskiej i Południowej w narożnym domu, o* 
koło godziny 7-mej wieczorem wybuchł pożar w mieszkaniu 
właściciela składu chustek wełnianych l manufaktury Sz. Kan- 
fera. Ogień — jak w następstwie wyjaśniło dochodzenie do­
raźne — powstał w mieszkaniu, w szafie, widocznie wskutek 
zapruszema, czy też nieostrożności. Ponieważ sklep był zam­
knięty 1 rodzina właściciela nieobecną, ogień rozszerza? się 
i dopi >ro spostrzeżony został przez przechodniów w .'hwflł 
gwałtownego wydobywania się przez zamknięte żaluzje skle­
powe. Zaalarmowana straż ogniowa przybyła w sile dwóch 
oddziałów, po wyważeniu żaluzyj zalano sklep i mieszkanie 
wodą, lecz z mieszkania pozos+ały tylko zgliszcza i strzępy 
opalonych toiwarów, gdyż ogień mając czas się rozszerzać, 
strawi! całe mieszkanie i urządzenie sklepu.

(Zbrodnia na cmentarzu). Niejaka Amalia Domagaska zło­
żyła zameldowanie w Ekspozyturze Urzędu Śledczego, że gdy 
dnia wczorajszego udata się na cmentarz katolicki, by od­
wiedzić grób swego zmarłego dziecka, zauważyła obek rze­
czonego grobu świeżo wzruszoną ziemię. Skoro podeszła do 
podejrzanego miejsca, ujrzała wystającą z ziemi szmatkę. Po 
odkopaniu zaś jej okazało się, że w szmatkę owinięty pyt 
trup noworodka, liczącego około trzech miesięcy z poderżnię­
tym gardłem. Zawiadomiony pobliski posterunek ' wydobyi 
trupa, który znajdował się już w s anie rozkładu i przewiózł 
go do prosektorium miejskiego. W sprawie tej Urząd Śled­
czy czyni energiczne dochodzenie, w ccln ustalenia przyczyny 
zamordowania dziecka.

—* WARSZAWA. fObcojęzyczni policjanci). W okręgu 
policji państwowej w Warszawie, zaprowadzona ma być 
wkrótce nowość, ciesząca się w Am ery v.-lelkiem uznaniem*
iManowicie na rogach ulic znajdować beela policjanci, wła­
dający obcetni językami, z opaską na ramieniu barwy 
państwa, którego językiem dany uoliciant wiada.

(Włamanie). Nocy ubiegłej zakradli się nieznani sprawcy 
do kantoru „Polskiej Fabryki Samochodów, Sp. Akc.-  PT7T 
ulicy Przemysłowej nr. 13. Złodzieje korzystając z demnoścf 
nocy za pomocą dobranych kluczy, otworzyli bramę domu, 
następnie drzwi wejściowe do biura, m ieszczącego się na par­
terze domu. Rozgospcdarowawszy się w pokojach przystąp 
pili do rozbijania kasy pancernej. Zwykłym sposobem, wyko. 
rzystując najsłabszą, tylną ściarę, ziodzieje rozpruli kasę, za­
bierając z niej 578 akcyj Towarzystwa JPolsam“ j dwie pięckv 
rublówki złote, 3 guldeny gdańskie oraz nieco marek stemplo. 
wych. Ogółem łup złoczyńców nie przekracza wartości 600 
złotych. Rozbitą kasę zauważył stróż nocny fabryki Jamioł­
kowski, dopiero o godz. S-tej rano, bowiem całą noc wiernie 
pilnował zabudowań fabrycznych. Energiczne dochodzenia 
śledcze prowadzi zawiadomiony o kradzieży I rejon Urzędu 
Śledczego.

—* KRAKÓW. (Pożar). Dnia 15-go bm. wybuchł pożar 
w koszarach 5 p. saperów przy rogatce Zwierzynieckiej, gdzie 
spaliła się część dachu na szopie magazynowej. Ogień uga­
siła wezwana przez wojskowość straż pożarna.

(Kosztowna wizyta.) Nieiaki Edward Nowak doniósł do 
policji, że dnia 15-go bm. przybył o godz. 8-mcj do jego miesz­
kania mężczyzna wzrostu wysclkiego, szczupły, ubrary w po­
pielaty raglan i prosił go o podanie mu wody, a korzystając 
z chwilowej jego nieobecności, skradł \r iszącą w przedpokoju 
damską torebkę, zawierającą złotą obrączkę ślubną, legity­
mację jego żony Wandy i inne drobiazgi łącznej wa-tośc 80 
złotych.

—* NOWY SĄCZ. (Nieszczęśliwy wypadek). Do płoną­
cej lampy usiłowały dzieci p Kieltyka dolać nafty, .w czasie 
dolewania zajęta się od płonącego knettu nafta 1 oblała ubraniu 
trojga dzieci. Na krzyk palących si? dzieci nadbiegli sąsiedzi 
którzy zdołali ogień ugasić. Dzieci doznały mimo to dość 
ciężkich poparzeń na całem ciele.

Z sali sądowej.
Napadów rabunkowych dokonał Brzyski cztery: 27 listo, 

pada, 1924 r. napadł na Agnieszkę Kulecką 1 Helenę Werner
pomiędzy placem wyścigowym a Zie.nerwem., pobił ich kiiera 
przemocą wydarł jedną walizkę z ubiorem i innemu drobnem! 
rzeczami, — 15 grudnia ubiegłego -oku w pobliżu Gacu na­
padł Józefę Koprowską chwycił lewą rękę za walizkę, prawą 
ręką zamierzył się kijem i grożąc jej, że połamie jej żebra, 
wyrwał walizkę, w której Koprowska miała zakupy gospodar­
skie. — 17-gó grućnia pomiędzy Grudziądzem a Marusza Martę 
Kamiecką grożąc jej zastrzeleniem, wydarł jei paczkę wraz z 
suknią, trzema fartuchami. 1 koszule, chusteczkami do nosa i 1' 
parę drewniaków — w końcu 30-go grudnia napadł w lesle 
rudnickim Joannę Doerge, pobij ją kijem i zrabował jej paczkę 
i koszyk wraz z towarami oraz pewną sumę gotówki

Ziabowany łup zanosił ćo  Rzeszostawskiego, a cen go 
przechowywał u siebie. Brzyski do zbrodni się przyznał I 
oświadczył, iż „nędza go do tego doprowadziła".

Po przeprowadzeniu rozprawy i po naradzie wyrok skazał 
Brzyskiego na 5 lat dężkłego więzienia, 5 lat ntraty praw oby­
watelskich 1 orzeczono dozór policyjny areszt śledczy został 
mu policzony od 29 grudnia 1924 r. R?eszostawskl otrzyma! 

.miesiąc więzienia.1 obydwaj zasądzeri wyrok pczyJeU.
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Gdzie się podziało złoto rosyjskie?
W  tych dniach odbyło się w Paryżu zebranie, wła­

ścicieli rosyjskich papierów, na którem odczytany zo­
stał niezmiernie interesujący dokument, którego treść 
podajemy za „Dzjen. Poznańskim1*:

„Cesarski rząd rosyjski chcąc osłonić skarb złoty od 
najść i zamieszek, przetransportował złótą rezerwę do 
Kazania. Ten skarb państwowy wynosił 700 000 000 
rubli złotych. W chwili, gdy powstał w Syberji rząd 
admirała Kolczatką i rozpoczął ofenzywę na Kazań, re­
zerwa złota została wzięta przez armję admirała i prze­
wieziona bardziej na wschód, do samej Syberji.

Ilość złota, którą admirał objął w posiadanie, wyno­
siła 340 000 000 dolarów.

Potrzebując kredytu dla różnych zamówień, mini­
ster skarbu rządu Kołczaka wysłał 15 maja 1919 r. 
145 000 000 dolarów złota.

Z tej sumy 11240 000 pudów dojechało do Włady- 
wostoku, 2 000 pudów zabrał generał kozaków Siemio­
nów i złożył je w Czycie.

Egzystuje dokument absolutnie autentyczny, który 
podaje telegramy admirała Kołczaka i generała Dide- 
richsa adresowane do Siemionowa, nalegające na tego 
ostatniego, bez rezultatu, by oddał złoto.

Przedstawiciele atamana Siemionowa złożyli sumę 
150000000 rubli złotych za kwitem do oddziału jednego 
z banków rosyjskich w Szanghaju, który ich jeszcze nie 
zwrócił.

145 miljonow dolarów w  złocie złożone w  wydziale 
banku państwa we Władywostoku, zostały wydane w 
sposób następujący:

Rządowi francuskiemu 1 370 000 dolarów.
Przedstawicielstwu Wielkiej Brytanji 5 620 000 doi.

' Obie te sumy zostały wydane w maju 1918 roku.
Rządowi francuskiemu i angielskiemu 7 600 000 doi.
W  lipcu 1918 Japonji 7 000 000 dolarów.
W  sierpniu 1918 i we wrześniu Japończykom 

6 440 000 dolarów.
W  sierpniu Francuzom 8165 000 dolarów.
Zapas złota we Władywostoku wynosił w przybli­

żeniu 6000 pudów.
Na zastaw tego złota Japonia wydała pożyczkę 

30 000 000 jenów. towarzystwo anglo-amerykańskie 
(Baring Brothers and Kidder Peabody et Co) 46 835 000 
dolarów na kupno strzelb i kulomiotów w Ameryce 
2180400 dolarów.

A więc z sumy 332 miljonów 915 000 dolarów, która 
była złożona w Omsku. tylko 210 000 000 dolarów wy­
słano w  chwili ewakuacji stolicy Syberji. Ta ewakuacja 
odbyła się 8 listopada 1918 r. i złoto zostało załadowane

do specjalnego pociągu nr. 2. Omsk zalęły wojska so­
wieckie 15 listopada. Na stacji Tatarskiej o  125 wiorst 
od Omska inny pociąg najechał na wiozące złoto wago­
ny, które zostały poważnie uszkodzone. Widziano zło­
to na szynach kolejowych.

4 grudr’a pociąg transportujący admirała Kołczaka 
• i jego rząd kon wój, sztab generalni znajdował się wśród 
oddziałów czechosłowackich, będących pou dowódz­
twem generała Sirovoy, wziął on 3 lokomotywy pozo­
stawiając 2 pociągowi wiozącemu admirała i rezerwę 
złota.

Jak wiadomo, 32 5C0 000 do arów zabrali Czecho- 
słowacy i skierowali ku Charbinowi.

W  tern mieście rosyjska cesarska moneta złota była 
sprzedawana po 9 jem; ilość złota rosyjskiego, którą 
znaleziono w Charbinie, była bardzo znaczna, właści­
ciele tego złota chcieli się go pozbyć za wszelka renę. 
(Trzeba zauważyć, że Kiereńsk i jego przyjaciele są 
bardzo faworyzowani przez władze czesko-słowackie 1 
maja możność podtrzymywania swojej partji i wydaw­
nictwa gazet i różnej literatury w Pradze i Berlinie, 
dzięki hojnej subwencji skarbu czeskosłowaddego).

Ilość złota, która wpadła w ręce Sowietów jest oce­
niona w  przybliżeniu na sumę 320000 dolarów.

Ta ilość została. Przewieźli ją bolszewicy w swoim 
czas.e do Moskwy i posłużyła rządowi £owietów do 
różnych tranzi kcji.

Z powodu tego niezmiernie interesującego dokumentu 
gazeta „Wieczernieje 'Wremja** zapytuje między innemi: 
„gdzie się podziały 32 500000 dolarów, wywiezionych 
przez Czechosłowaków z Charbinu?

W yżej podany dokument francuski wiąże z teml 
pieniędzmi subsydia Czechosłowaków Kiereńskiemu.

Teraz ani rząd czechosłowacki nie może milczeć, ani 
Kiereński nie może uchylić się od odpowiedzi co do pie­
niędzy, które w Pradze otrzymał!

Co się zaś tyczy 150000000 rubli złotych otrzyma­
nych przez atamana Siemionowa, przedstawiciele któ­
rego twierdzą, że zostały złożone w  Szanhajśkim od­
dziale jednego z wielkich banków rosyjskich za pokwi­
towaniem kierownika banku w Szanhaju (później mini­
stra w Polsce) pana J. i na odpowiedzialność głównego 
dyrektora wschodniego oddziału hr. E, — ataman Sie­
mionów albo jego przedstawiciele, pan J. i hr, E. zobo­
wiązani są odpowiedzieć na pytanie, gdzie są te 150 milj. 
rosyjskich pieniędzy. .

Co do Czechów to przy ich wyrobieniu finansowem 
nie wątpimy, że jakiś ślad owych 32 miljonow został w  
papierach państwowych**.

Z ruchu wydawniczego.
. “  Świąteczny numer „Strażnicy Bałtyckiej*4 nr. 4
,13) centralnego organu byłych Wojaków i Powstań­
ców ora* Oficerów Rezerwy na Pomorzu wyszedł w  
zwiększonym nakładzie i rozmiarze co świadczy o  tern, 

e pismo to, mające na celu krzewienie idei obrony Pań­
stwa i przysposobienia rezerw staje się jednem z naj­
więcej rozpowszechnionych i czytelnych pism tego ro- 
ozaiu w całej Polsce a nawet zagranicą.

L-ezne i doborowe pod względem graficznym ilu­
stracje — podnoszą wartość literacką tego czasopisma, 
broniącego świętych praw polskich do Pomorza i Bał­
tyku, tego okna na świat.

Z artykułów, jakie w tym numerze są zamieszczone 
należy wyróżnić część urzędową, dotyczącą oficerów w 
służbie nieczynnej, wspomienie pośmiertne z okazji 
śmierci Prezesa Pomorskiego Związku Oficerów Rezer- 
jWy artykuł: „W  dniu Zm artwychwstaniapióra redak- 
y?r̂  Kalwary, artykuł kpt. rez. Tyrankiewicza p. t. Ra- 
uioiluminacja. Dalej idzie obszerny dział b. Wojaków, 
"^ tera jący  zestawienie masowych protokółów szero­
k o  rzesz rezerwistów polskich — Kaszubów przeciw 

u ? 01 n êm|iec^™ na ziemie pomorskie.
”  osobnym dziale gospodarczym znajduje się szcze­

p o w e  informacje, dotyczące przyszłej wielkiej Wysta- 
y Pomorskiej oraz opis ilustrowany największego do­

mu tow trowego na Pomorzu, własność Braci Korze­
niewskich w Grudziądzu.
rakt a Bałtycka** ze względu na swój cel i cha-
nifm zashtguje ze wszech miar na poparcie. Cena pre- 

ueraty wynosi tylk^ 5 zł. rocznie, 2.50 zL półrocz- 
1.25 kwartalnik 

-. . Adres Wydawnictwa: ..?traźnica Bałtycka** Gru­
dziądz. konto czekowe P. K. O. Poznań Nr. 206 472

w h. KONKURS
ce*n spopularyzowania zagadnień, połączonych z naszem 

wybrzeżem mors kłem.
0 °iewoda Pomorski ogłasza ninie^szem konkurs na pracę 
> ^ J ^ ien iu  gospodarczem budującego się portu w Gdyni

^ * eża m(>rskiego d’a Polski, 
brać k V u n kl  k o n k u r s u :  j. Udział w konkursie może
zastrzeż obywatel Polski. 2. Rozmiar pracy jest dowolny z 
ftiać „ a^ ieni wyczerpania tematu. 3. Praca winna uwzględ­
ni 1 ępu^ ce kwest.ic: a) Techniczny zarys portu w Gdy- 
. ■> ^^dzeń  <yraz pogląd na metody eksploatacji portu,
sd<rinoW Sa*J- llly °̂ >r*t towarów przez port z uwzględnieniem 

eksportowych 1 potrzeb przewozowych kraju, c) 
sowe —6 P° ^ Czen'a Portu z krajem — kolejowe wodne 1 szo 

... . .  oraz niezbędny rozwój tych linii komunikacyjnych l 
PO y aryfowej. d) Niezbędny rozwój polskiej" floty handlo­
wej z P^2lędnienleim poszczególnych linfi okrętowych 1 Ich 
ekspoaa , e) widoki i mełody rozwoju polskiego wybrzeża 
marsue o Pod Względem turystycznymi i uzdrowiskowym, f) 

tosune sPpleczefistwa polskiego do powyższych zagadnień. 
. Prace mają być nadsyłane w rękopisach (pisane na maszy­

nie) ewen. już wydmkowane — pod godłem, przyczem naz­
wisko 1 adres autora mają f,yć dołączone w zapieczętowanej 
kopercie, opa rżanej tcm samem godłem. Rękopisów się nie 
zwraca. 5. Termin składania prac konkursowych upływa z dn.
1 września 1925 r. Prace winne być nadsyłane do Pomorskiego 
urzędu Wojewódzkiego. Wydział Przemysłu I Handlu i ozna­
czone napisem na kopę

morskiego rzeczoznawców pod osofoistem jego przewodnict­
wem. 7. Za najlepsza pracę odpowiadającą powyższym warun­
kom wyznacza się nagrodę w wysokości .000 zł, płatnych w 
połowie zaraz- a w  połowie po wyjściu pracy w druku. O ile 
piaca me będzie wydrukowana ćo dnia 1 stycznia 1926 Po­
morski Urząd Wozewódzki będzie mlal prawo wydać la włas­
nym nakładem; pozatem autor zachowa wszelkie prawa au­
torskie.

Ze sportuo*
Międzynarodowe konknrsy hippiczne w Nicei. 

hFcea, 20 4. (PAT.) W  pierwszym dnin międzynarodo­
wych wojskowych konkursów hippicznych braiy udział konie, 
które nigdy nie wygrywały nagród w Nicef. Rotmistrz Dą­
browski zajął czwarte miejsce, por. Zgerzdskl — 12-t< miejsce.

Z pośród ośmiu koni, których dosiadali pułk. Rómnrei, rot­
mistrz Królikiewicz i por. Szosland — sześć zostało wyróżnio­
nych. W  drugim dniu konkursu o nagrodę księżny sabaudzkiej 
zwycięstwo odniósł rotmistrz Królikiewicz. Płk. Rómmei za­
jął siódme miejsce, rotmistrz Dobrzański — 11-te miejsce.

Mircie: Konkurs na prac. a Gdyni"*. 6. . .
będzie się składało z Dowołanycli przez Wojewodę Po-POŻYCZki te w kny b yć od5 lelara tsfen ltzaŁ m IcUtb. t

Spraw y społec^e-pospodarczi
— BACZNOŚĆ PŁATNICY PODATKU OBROTOWEGO! 

Zgodnie z postanowieniami art. 81 ustawy o podatku prze­
mysłowym z 14. 5. 1923 -. dnia 15-go kwietnia br. upłynął o- 
stateczny termin platnośd podatku obrotowego wymierzonego 
przez komisie szacunkowe za drugie półrocze 1924 r.

Wobec tego przeprowadzać będzie Urząd Skarbowy po­
datków ł opłat skarbowych w czasie od 20 do 30 kwłetnia br, 
wzmożona egzekucję co do zaległości w pow ższym podatku 
jak I wszystkich innych jeszcze zalegyjących kwot podatku 
od obrotu

Zaznacza sfę, że w myśl obowiązujących ustaw wniesione 
odwołanie nłe wstrzymuje terminu płafciośd podatku.

Uniknięcie kosztów egzekucyjnych Jest tylko wtenczas 
możTwe, Jeżeli płatnicy nic oczekując zjawienia się urzędnika 
egzekucyjnego — wpłacą przedtem zalegte kwoty do Kasy 
Skarbowej i rzędiukuwi egzekucyjnemu okażą odnośny kwit 
kasowy.

Urzędnicy, wykonujący czynności egzekucyjne, posiadają 
odpowiednią legitymację urzędową.

— USTAWA O KREDYTACH DLA OSADNIKÓW BĘ­
DZIE ZNOWELIZOWANA. Jak się dowiadujemy, Min. Reform 
Rolnych zajęte jest oh talie opracowywaniem noweli do usta­
wy z dina 19 kwietnia 1923 r. o przyznaniu kredytów dla osa­
dników. Jcdnocześtae }ak się dowiadujemy, Państwowy Bank 
Rolny wypłacił już 1500000 złotych zapomog budowlanych na 
ogólna sumę kredytów przyznanych z tego tytułu osadnictwu 
wynosząca ?r00000 zł. Pożyczek zwrotnych udzielono w ostat­
nim miesiącu 250000 zł. Gotówka przyznana' osadnikom wy­
płacana jest przez Spółdzielcze kasy powiatowe.

— MIĘDZYPARLAMENTARNA KONFERENCJA 
HANDLOWA. — Rzym, 20. 4. (Pat) —  Na plenarnem 
posiedzeniu międzyparlamentarnej konferencji handlowej 
po dyskusji nad zagadnieniem pożyczki międzynarodo­
wej na cel stabilizacji kursu walut — przyjęto rezolucję, 
przedstawioną przez sprawozdawcę i stwierdzającą, że i

I r e l le b o r g a  podttnzew gn m ow a 
M ocn a , ta n ia  i  zd row a !

W
Kogo nie trapią 

dziś 
ustawicznie wra 
stające wydal. .-

?
Przynajmniej od iednei tresłi wolni 
będziecie, zaopatrując się w Trelle- 
borga gum owe podeszwy do nakle­
jania: i  .owe bowiem zastąpią w zu­
pełności 3—4 podeszwy skórzane.

Użyciem tych podeszew  oszczędza 
S'"-: każdorazowo 12 złotycn więcej.

Oprócz tego dodają elegancji, są nieprzemakalne,
nie brudzą, a wskutek specjalnego preparowania 
mate.jam nie ślizgają się nawet po lodzie. Pozatem
n:e różnią się niczem od podeszew  skórzanych, ij
ratwe do naklejania, a na życzenie też przez własnego 
obuwnika, i przymocowane bez użycia szkodliwych 
gwoździ, trzymają bardzo trwale.

Trelleborga podeszwy nadają się także do 
podzelowania kaloszy, obuwia dla gimnastyki oraz 
w szelkiego obuwia gum owego. |320

K a p  n a t y c h m i a s t ,  a  o s z c z ę d z i s z  p i e n i ą d z e -  
C e n a  z s  p s r ą  z ł o t y c h  2 . 7 S, 3 , —, 3 .2 6  dla d z ie c i, pań i panów  
D o  n a b y cia  w a w szystk ich  p ie rw sz o rz ę d n  sk ład ach  obu w ia  ■ b K i

99Szwedpc3“ Bydgoszcz
Generalna Agentura dla Polski, Unji Lubelskiei 14a

dobrą wiarą mogą być uważane za nie uprawiające pott* 
tyki inflacyjnej i które używać będa przyznanej im po­
życzki jedynie dla celów odbudowy ekonomicznej.

Rezolucja zaleca pozatem periodyczne zwoływanie 
konferencji przedstawicieli wielkich banków europejskich 
i amerykańskich przy udziale zainteresowanych rządów, 
w celu rozpatrywania najważniejszych kwestji z dzie­
dziny, gospodarki kasowej. Konferencja przystąpiła na­
stępnie do dyskusji nad zagadnieniem międzynarodo­
wych układów kolejowych.

Na wniosek sen. Ancony przedstawiono pod głoso­
wanie konferencji rezolucję, przewidującą m. i. rozsz- 
rzenie ogólnych postanowień wspólnych dla wszystkich 
kolei międzynarodowych w dziedzinie transportu pasa­
żerskiego i towarowego na podstawach międzynarodo­
wej konferencji berneńskiej.

Z kolei przystąpiono do dyskusji w sprawie organiza­
cji arbitrażu między pracodawcami a robotnikami. Kon­
ferencja przyjęła rezolucję, wysuniętą przez Levela, któ­
ra nie uszczuplając prawa do strajku i lokautu oraz pra* 
wa organizacji, przyznanego robotnikom i pracodawcom, 
wyraża życzenie, aby w interesie powszechnym zatargi 
w przemyśle trwały jaknajkrócei. Następnie przyjętą 
jednomyślnie rezolucję Moloffa w sprawie klauzuli o naj- 
większem uprzywilejowaniu, wyrażającą życzenie, aby 
klauzula ta bała stosowana w przyszłości najczęściej, "f* 
Przyszła konferencja odbędzie sie w Londynie w  majtt 
1926 roku.

STAN OZIMIN NA KRESACH WSCHODNICŁ
Jak nas informują ze związku Osadników kresowyofc 
stan zasiewów ozimin na Kresach jest dobry. Zasie­
wy lare aczkolwiek opóźnione wróżą również .dobre uro­
dzaje. Łącznie z tą wiadomością donoszą nam, że na 
Wołyniu odezrwa się duży bra; paszy, w niektórych za i 

.powiatach odczuwa się ogromny brak ziemniaków dc 
sadzenia

RADA p o l s k ic h  s t o w a r z y s z e ń  k u p i e c k i c h
ZACHODNIEJ POLSKI. W ostatnim czasie utworzyła 
się w Poznaniu Rada Polskich Stowarzyszeń Kupieckich 
Zachodniej Polski (Razapol), która skupia obecnie około 
106 organizacji kupieckich. „Razapol“  działa w poro­
zumieniu z Miejskim Urzędem Targu w Poznaniu. W dnia 
1 maja ukaże się w sprzedaży pierwszy numer organa 
.,Razapo]“  „Świat Kupiecki", który będzie poświęcony 
w całości Międzynarodowemu Targowi w Poznaniu.

Giełda pieniężna.
Warszawa dnia 2 0  k w ie tn ia , 1-25.

D olary Stanów ź jedn .................................................   6 , 1 7
Plorany h o la n d e r e k ia .................................  20 7.0 0
Prauki be g i i a k i e ........................................................... 26.‘'4
Franki fra n cu sk ie ....................    . 27.84
Prank' aaw ajcarakio ............................................ • . .  100.23
Pnnty a n g ie l s k i e ....................    24.81
Korony an etry jaek ie ......................................................  73.00
Korony czeskie . . . . •   ......................................  16,41
Liry w ł o s k i e ...................................................................  24.80
Korony no^wejakle  ......................
Korony dnnskkle .  ......................* ....................
Korony sa w ed ik le .......................................... ....

ił

Poznański* Notowania Zbożowo
*  dnia 20  4. 1925.

C e r y  w  s ł o t y c h  t e c o  P ozn ań  l a  1 0 0  k f .  
w  ł a d u n k a c h  w a g o n o w y c h

Zyto ICO k g . ...............................................................  32.30—33.36
P s z e n ic a .............................................    . 3 .00 -  4030
Jęeamień zw yczajny  ................. ...
Jęezm ieó browarowy .  ......................................  29.00—31.00
Owies . .  ................. .........................................  26 ( 0—2F 00
Mąk ■ żytn ia A - .......................................................  42,26-44,25
MąLa pszenna  .....................  67 00—60,00
Ospa ż y t n i a ...............................................................  —20 90
Ospa p s z e n n a ...........................................................
7iei»niak) . . . . • ...................................... — ń.26
Groch p o l n y ...............................................................  21.00— 24.00
Groch Y l c t o r l a ...........................................................  28 ,00-32 .00

DRUKARNIA POMORSKA I 
9*dakto» odpowiaddalau

A W ONUDZlADZy 
Jóąał KUldswaUt
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- r o d e k  do o d ś w i e ż a n i a  

w yd e t ik  a ce nin  cer^  
w y r o b u  K g  J a n a  

Stenzl. ł
SptekaponLabędziem
Grndziadz H m .1. ■

Kino
H p e - l o

D z i ś  p r e m i e i - a " ! * .

» W- t g ł t h i  j f S H « 8 c i < (
wielk współczesuy dramat erotyczny »  6 akt. podJug »uakomitej noweli pi­
sarza »ee;'ersk'ego Artura Somlay, w roli gtówn. słynna E r n a  I l o r e n a .

O b w ieszczen ia  n r z ę d o w e  
w in d a  m i e j s k i c h .

W# tłujjt prawa prałowegro odpowt*4* 
sa daiał ntn>«j«zy

oadst k re ta r i m ie jsk i 
D *m a ry  R a szk ow sk i w  O r a d z i^ ia .

0 « 3  o M K o n i e .
Publ czność nas ego n i usta uwiadamam y 

źe Zarżą i ogro lo-* n.ie?snich zarzą ził u a lo «a - 
nie ławek na Górze Zan kowej wobec czego 
ostrzegamy przel prze 1 wczesnern uży * ai. em 
ławek, gdyż i ożna poplamić 8ob e w erzchn * 
oJz eż.

Poi eważ Zarzą i ogro iów  mie skich przy 
stąp i do w ysuw u trawy ua Placu 23 Stycznia, 
przeto ostrzegamy w stystkich przed w ydepty 
wan em skopanych trawników. W yjątkowo 
ostra karn spotka tych właścicieli psów, Ltórvcb 
psy rozgr. eby - ać lub zan eczyśzozać bęną i o  
wo zatozoną pla dacię

Plantacje Placu 23 Stycznia isk też wszyst­
kie publiczne ogrody polecamy op ece i troski - 
wei pieięg itcji.

Grudziądz, dnia 20 kwietn a 1925 r. [2016 
M n g i s t r n t  

Zarząd parków miejskich 
(— ) Duday.

Licytacja sądowa.
W  czwartek, dnia 23 kwietnia o godr, 11 

prze i poł. sprze lam w Pol W ęgro w e  Espe - 
he.ml e i r k a  IOO e t r .  k a r t o f l i ,  I d o k a r r  
*  w r l a z d o w e  n o w e  s z o r y ,  15 k a r ,  i 
d y  w a n ,  d n i e  l n s t r o  ł  g - r n i C u r  k o  >zy- 
f c o w y .  11706

R o s t k o w s k i ,  kom. sądowy.

D r .  C z e s ł a w  G ó r s k i
w z D i iw ia  s z r ą  f a c h o w ą  p r a c ę  
■  d a i e n i  i O - g o  k w i e t n i a  b . r .

Choroby w e w n ę t r z n e  i p ł u c n e .
d . . od 11 do 12 w połu m e 

VI -i i od 4 do 6-tej popołudn
^ r*y  ulicy Groblowei nr. 22, 1 ptr lewo.
Ordynuje w Klinice kasy chorych od 9 11 rano

O g ło sz e n ie .
D n i u  23*£ ;o  btn« o godz. 10 o d b ę h ie  się

p u b liczn y  p rze ta rg
ietinego wagonu węgla grubego
około 15 00U ilgr. Bliższej informacji udziela się 
togo 9amego dnia na miejscu sprzedaż;.
1703 Ekspedycja T ow aror/a  Grudziądz.

Poszukujemy dzielnych lachowych

i n u n i
do ubezpieczeń na życie. 

Oferty do ad min. Głosu Pom. pod nr. 1958.

K i e r o w n i c t w o  K e j o n t  I n z y a l c r j i  
i  S a p e r ó w  w  G r n l s i ą d z a  og łaua

M  s m . n r g g
na bndowę nowych stajen w Chełmnie
mający się odbyć w dniu 15-go m i j i  b. r o go- 
ds nie 10-te| m. 30 — oraz s z e r e g  p r z e t a r ­
g ó w  n a  r o b o t y  b i t l o w l a n e  r e m o n ­
t u  g ł ó w n e g o  w. G r a d  ■ lą d  z a ,  C h e ł m n i e  
i  G r a p i e  w rozmaitych terminach.

Bliższe szczegóły ęrz«t. irgów ogłoszone zo ­
stały w nr. 103 „Polaki Zbrojnej* s anta 16 
IV  h. . (1987

Kier. Rej. InŁ i Sm . Grudziąoz.

Przyjmujemy dzielnych

akwizytorów
da ubezpieczeń ogniowych, kradzieżowych 
z wi imamem, szyb i luster, od npstę; «tw 

Dm.tctąhhwych wypadków i na życie. 
Olerty nor się do udm. Gł. Pom. nr. 1935

O d  8 2 - g o  d o  3 0 > ^ o  k w i e t n i a :

8 ta n ich  d n i!!!
W j s o h i  r a l » : i t i : !  “WW -Ó0T W y s o k i  r a b a t i ! !

Z  pow o 'u  1 kw idacji interesu zmn elszam za­
pasy materiałów wełnianych i baweln anych, 
które prowadzę tylko w dobrych gatunkach g
Speoialność: z a g r a ń .  in le t y  p o d  g w a r .  s
m a t e r i a ł y  b i e l  r  i l a i  e  p r i m a .

A . H « f f m a n n ,  skład bławatów
ul. Srara nr. 17/19 G r u d z i ą d z ,  ul. Stara nr. 17/19

M a d ^ rogra m : 2016

" T a je m n ic a  K l u b u  Q s ł f a “
Seusicymo-detekty w oy dramat w 5  akt., w roli główne, K a r l  d e  V o g t .

w  każdej ił ości 
stale kupuje

Francusko -  Polski Don; Handlowy
Gru dziądz, Toruńska 17-19 • Tel.344 * adr. tel. „F rapo '"

Zakup w  s a d a c h :  Tuszew ska Grobla 50-52 i

Ogłaszajcie

w Głosie 
0  |Pomorsk:m

S C \  S V W O X V W G  V ę o i\ S V ‘?TVQ Ł  ^VXWv\^ V

i\  ^ \ . c x 3 z  u - b  o \ \ 3  s ^ a \  -  S \ a v o ą c v L f l , .

Sprzecu.hfli! od dzid loco dom i skład

la Węgiel Górnośląski
( k o s t k a  i  o r z e c h )

2012 p o  Ż .2 0  z ł  z a  c t r .

A . D u tk e w iłz  nasi.

Z plac 23 Styczuia nr. 23 J A C O B S O N
R  I Ł Y  * p,o|nby od *r* -if -*1 począwszy w pierwszo 
a a  o d p ł a t ę  rsędnem wykonaniu.

Fabryka lektur Dachowych
W. Kutowski i ffc I iw. z o. p. w Grudziądzu
Ogro iow a 23 Pabiykn: Tuszew sia Drogi 

p o l e c a :

W a p n o
Cement norManriski

Uwaga Sz, Panie i Panowie!
Zmarszczlf. kros'y, brodawltil liszaje, czerwo­

ni nosy i t. p uf nwa się i nadaje twarzy świeży 
młodv wy-jiąd. Masaże nowoczesnymi aparatami. 
Paibowajie włosów we wszystitich kolor „Henną" 
Łnduo modne tryzury wykonuje u»wo zaangażo­
wana siła, również w salonie męskim pierwsza 
rzęlna obsinga. Przjiiuuie czo^auie pań poza do- 
,ntm. Loczki, warkocze wowszystiLch Kolo-, w du­
żym wyborze. Przyjmule wazelkie prace j włosów.
i « 5) Fryzjer A . P i n n o ,  Sienkiewcza 4.

T O S F i A S K t
po cenach bezkonkurencyjnych

PRASY DO TORFU
o wielkiej d z i a ł a l n o ś c i  
do zapędu mechanicznego.

Zw ią zk o w a  Centrala M a s z y n
Tow. Akc. 1977

P o z i ia A  ni. Wjazdowa 9.

c o t t a -
C m u U  j o .  
C r a n o n u a

wyśmienity

środek o d ży w ia ^ - 
co -  wzmacniający

dla

młodyck i s t a r ,t h  isó ii
przyicmny w smaku, łatwy 
w trawieniu i nadzwyczaj 

skuteczny.

Do nabycia r
1S87 ■  ■

Szmaty
prseprsne do czyszczę 
nis maszyn K a p u j e  
w m elejt ,yc  i • w ięk­

szych Ilościach

Drukaraia Pomorska

Polecam na .luiro 
pierwszorzędne

tow ary
wędzone

91 p |29!7 
węgóri w ętzony, łosoś 
wędzony, lesiotra w ii a- 
walkach, uajlepsze wrze- 
sienrns (makareie , lu- 
pacie, tlundry, ro i z  s o ­
nie żywe rtk stołc we, 
lakuież ry by, pier * storz
oomarricze malinowe
d sztuk L,Oh zloty
B. 5tippeB,
Kościelna 8 Tal. 632

WIOLONCZELĘ
ograuą sprze lam. Mo* 
n usski 7, parter na li -o 
ed godz. *  do Q. [170,

Now y dam ski p łaszcz 
<ia -k re w n i#  f l  ;a  *ą
korzystnie do .n oy o ią  
.Csnk allrt '“O 14. n.

SKŁAD
w naigłównieisnel nlicy 
Grudciąciz* nadt.ący się 
oa każdą branżę, odre 
staurew.Dy wprost od 
wła-śxic:ela do nabycia 
i miestksrie 6 pokojowe 
komfertoae w głównei 
ulicy ewtl. orz mebu dc 
odstąpienia. Zgl. do Gło- 
gn Pomorsk, pod nr. 2014

R n w p r u  asmskie i mę- llłinhily akio okazyj­
nie spraedam Alljztomt 2

Dobrra ntrivznana UBRA
MB dla m’od*i0oca b&idio 
tanio sprza^am MALLO-n 

alni»n* 19 l8i»4

Magazyn 1356 
b ł a w a t ó w  
1 o b u w i a

3 okpa wystawne, ed 
wielu lat saprowadzo- 
ny a kilkuletn ia kon­

traktem na ubi kącla, 
w centrum miasta Być- 
gossesy zaraz na ko­

rzystnych warunkach 
do oddania Do przalą- 
oia a towarem potrzeba 
es. 2óOCO tl. Oleruy upra­
sza się pad „Bławaty”  
do b ura D|Iot,zeń„ PAR* 

UrAlOIIUi OfUCBhs 17.

IrzciDR u  fcctiy
pierwszej jakości 

noleci 1596

EDIGERRadzyń
Dobrą

I K Z ( !  I M Ę  
D l € U O  W Ą
sprzeda tamo 120 

Zarzą i majętności
R Z Ą D Z ,

pew,at DruJziądz.

r Dzierż-wy

S k ł a d
g  z  urządzeń en)
i 3 pokole z kuchnią do 
wydz‘rrżaeienis w cen­
trum miasta, nadający się 

do każdego interesu.
S p o zd K ia ł,

Stararynkow a 3a II p .

I1 P s t a d y

C z e l a d n i k ó w
w a la rs jiic li

poarukuje BURNIOKI, 
, ul ca Toruńska nr. 9.

U R Z Ę D N I K  2010 
który praco a ał przez 

| szereg lat oa stanowi­
sku kierówniczem, pra­
gnie zamienić posanę. 
Przyjm ie stanowisko se­
kretarza reg stratora lub 
t. p. wła la poprawnie 
językiem polskim i nie- 
m eckim. Z g ł. „P A R "
jtśi ąd? Tofurtskt. 4 pad U P.

Z  n c k o j c i  
i f in c le n ia
z n oblani ewtl. ze skła- 
de n kol nlainym lub 
bez w mchl iwej  ulicy 
zaraz o iddaoia. Z g ł. 
00 „ P A R "  Gru J. ąIz, 
Toruńska 4 pod W  134

P O K Ó J  
u  m e  4i I o w  n n  y
dla ednego pana, bea 
utr-ymama od zaraz do 
wynaięcia.  Zglos/em a 
G R O - Z B W S h L  Gru- 
dz ądz. Rybacka 28

C z e la d n ik
piekarM kf

mo/e się o Izarac gtos ć 
L. BO^TN, mistrz p o- 
karski Lisewo, powiat 
Chefmno. [1692

Dzielny p o m o c n i k  
K R A W I E C K I  
tfA-że U C Z E Ń  może 

się zgłosić od zaraz 
W ł a d y s ł a w  N ó w e k  
Lipowa 63. 1702

2  nuże, inękne poKoje 
z balkoue i , uJ ebi. v 
śródmieściu do wyn. dla 
wojsk. Mickiew lcza 171 p

Poszuku ję 4  Iub3 pokoj, 
pomieszkania

w sró irnieściu w prosi od 
gosp. lub zaai emę na ta­
li e «  Oho o cach Ot. e 
Ułosu Pom. p ot nr. 2013

£ Z g  u b y 3

rodróżających
A G E N T Ó W

na w eś uo pośrednictwa 
altyk. chotr. i ter.hn. 
p ar w siej potrzeby za 
wysoką prow ują  Zgł. 
doGł.Pccn.pod nr.lfiOlp

W ilczyca zabłąkała

dzielę. Proszę oddać w 
piekarni, Naagórna 6 
za wynagrodzeniem i‘ *ża

r R ó ż n e 3

Poszukuję od 1. V. 25. 
do hotelu I restauracji

Dn wiadomości WP. oby­
wateli i zarządza lących 

d o m u o i i .

Kryją D A C H Y
bufetowego P»P<L dachów)*, łupkiem

"  1 takżi leper.iffje wykonu­
je fachów u pod g waran­

cją i nie drogo 
J A N  B I I J N E 1  

Grudziądz,Grobiowa 18 p.

na Tr.asay rachunek
Nadesłanie świadectw 

• dołącz fotogr. poźądaae
Firma Francism Szpiiter
Ł A S i  1993

8 ł  l i ż ą c *  |
acz' iwa i skromna, po­
trzebna do wszelkidi prac 
domowych i dzieci od 1- 
V. br. Zgł. pom, 8 s 4 
popoł. Strzelecka 19 II.

Przyj moją bl<
do prania i pras
w domu Ipb poza
Zilnfiska, 14 U
w podwórzuL lj

SŁUŻĄCA
h a r k a l

B a c z n e j

ro łog raf j«
p a s z p o r i a « ' A

w pół godzinie 16
Zakład tofpgrificny

3-go Ml/a 10.
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